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Jak donosi agencja Reutera z 
Raugoon, minister rządu tymcza 

_  sowegc i przywódca LuratScJ
B lin  1* partit Woiności Aung San oswiad

czył w  niedzielę, że B u im - donna* 
g sit; całkowitej niepodległości

Dzisiaj wieczorem minister Be- 
vin odbył w  Paryżu dłuższą roz-

ERAN C JA mowę z włoskim  muiistrem spraw
zagranicznych Sforzą. Treści roz­
mowy nie opublikowano.

i  tysiące delegatów 28-rr.iu kra 
jów, w tym ze Związku Radzaec-

W. BRYTANIA irieg j przybyło na Między narodo­
w y Kongres Chemików #  Londy 

i -  nie.

USA

r m m  m o m c u

2 siar
Żarnów armii amery-tanskiej zo» 
staw aresztowanych pod zarzu* 

• ttm kradzieży dokumentów, do­
tyczących produkcji oom oy ato* 
mowej.
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ROZBIEŻNOŚCI
W PARYŻUCzyim świętem 

jest 14-ty lipca
Kołni' et wykonawczy partii re­
publikańsko - ludowej ogłosił, 
,c Partia nie weźmie udziału w 

'trcczystościach święta narodo­
w o  w  dniu 14 lipca. >

W brew decyzji rtaay Naczei- 
neJ SFIO, socjaliści departa* 
utentu Sekwany wezmą udział 
We wspólnych manifestacjach 
P - to. urządzanych przez 

ancuską Fartię Komunistycz­
ną.
®ecyzja MRP jest dowodem 

‘mocy tej partii, bowiem  wie 
ona, i e masy narodu opowiedz? 
s , przeciw niej.

“ vyz ja  socjalistów paryskich 
dowodem siły ruchu robot 

niczego, dowodem  poparcia, ja ­
kim się c ies/v  wśród mas pra­
cujących Francuską Farti K o­
munistyczna oraz wzrostu na­
strojów  jednolitofrontowych 
wśród szerokich mas członków 
slticn partii socjalistycznej 
wbrew antyjednolitofrontowe- 
m i stanowisku Bluma, Rama. 
dtera \ nnych prawicowych 
Przywódców SFIO.
Bada Narodowa Folaków  we 

Pranej również weztyała wszyst­
kich Polaków  w Paryżu, w okrę­
gu paryskim oraz wszystkie orga­
nizacje pulskie we Francji do jak 
najliczniejszego udziału 
czystościach. - - -

w  uro-

Berin narodu 
francuskiego

PARYŻ, poniedziałek 
okazji święta narodowego 

Francji brytyjski min. spraw za- 
6i .Ulicznych Pevi,i wygłosi dziś 
ficm ćw ienie radiowe do narodu 

francuskiego.

hn niejawnym posiedzeniu komite­
tu ogólnego wrysowały się różnice 
zdćtf- między liczebnikami konferencji

DELEGACI FRANCUSCY I BRYTYJSCY POPIERALI 
PROPOZYCJE, ZMIERZAJĄCE DO OGRANICZENI 
ILOŚCI PAŃSTW, KTÓRE BĘDĄ REPREZENTOWANE 
W KOMITECIE WSPÓŁPRACY I W PODKOMITETACH.

Mniejsze kraje sprzeciwiły się temu stanowczo. Wobec 
tego Francuzi i Anglicy przyjęli tezę mniejszych państw, 
w myśl której w komitecie współpracy oraz w podkomi­
tetach zasiadać mają przedstawiciele większej liczby kra­
jów  europejskich.

BRAK ZAUFANIA
Delegaci francuscy wystąpili w 

zw iązku z tym z wnioskiem o  u- 
rworzenle komitetu wykonawcze­
go, licząc na to, że w  komitecie 
tym  głos decydujący będą mieli 
przedstawiciele Francji i W. Bry­
tanii. Z  uwagi na to jednak, że nie 
którzy uczestnicy konferencji do­
magali się gwarancji, ze w  komite 
cie wykonawczym  sprezen tow a­
na będzie większość krajów, b io­
rących udział w  konferencji pary 
skiej, —  decyzja w  sprawie skła­
du komitetu wykonawczego zapa 
dnie na następnym posiedzeniu. 
Za kulisami toczą się na ten te­
mat i>ertrakt*cje, które dotąd 
nie doprowadziły do porozumie - 
nia

PARYŻ, poniedziałek
Liczni uczestnicy konferencji 

wystąpili z wnioskami i zapyta­
niami o charakterze politycznym.

Przewodniczący komitetu ogól­
nego AW PHAND nie dopuszczał 
jednak do dyskusji na ten temat,

pow ołując się na treść zaproszę 
nia do udziału w  konferencji pa­
ryskiej, podkr ŚU jąc, że narady 
dotyczą jedynie spraw procedu­
ralnych, W związku z tym dzien­
nik „PARISTEN LIBEREUR" w  
sprawozdaniu z  obraa podaje m. 
in.:

„K onferencja paryska została 
otwarta pod złym znakiem. Mię 
dzy uczestnikami odczuwa się 
brak zaufania. Przedstawiciele 
Szwecji, Danii i Szwajcarii nie 
ukrywają swych zastrzeżeń i 
domagają się wyjaśnienia pew ­
nych problemów “ .

O a b u d o M  N ie m ie c  

gfówner wytyczna plunn 
Marshalla 7

NOWY JORK, poniedziałek
W sobotę ogłoszony zostat ofic­

jalny komunikat Departamentu 
Stanu, w którym po raz pierwszy

Amerykański fakir
Z prasy: Dnia 12 lipca otwarta 

została w Paryżu konferencja w 
sprawie pomocy amerykańskiej dla 
EuTopy.

Głównym punktem obrad jest 
zaeadnienie odbudowy Niem‘ ec.

H o z m i a ł a  s i ę  m g ł a . , .
M OSKW A, poniedziałek

, ' tdnik moskiewski „Nowo* 
e Wremia“ w obszernym arty- 

sh^6’ poświ?conym planowi Mar- 
aUa stwierdza, że mgła która 

łtkow o otaczała plan Mar- 
o a> rozw iała się obecnie już 

atecznie. Zdaniem czasopisma 
tryną Tiumana tak się skom- 

0r.0rr}.^°w aIa w oczach świątowej 
k a ^ ii. Publicznej, że plan amery 
' Ila państw Furopy posta-
jajr* ł0n°  Ąrzeds.awić w tormie 

najbardziej zawoalowanej 
t  ,! ten spopularyzować mają 

s^ rok ie i arenie mieUzynąrodo

wej Bevin i Bidaułt.
Stany Zjednoczone a wraz z 

nimi Wielka Brytnia — piszą 
dalej „N ow oje Wremta" _  szuka 
ją wyjścia z powojennych trudno 
ści gospodarczy ch kosztem państw 
europejskich. Siany Zjednoczone 
muszą pozbyć sie dolarów i to­
warów Z Europy pragną uczynić 
dostawcę targ.') sil.v roboczej i su 
rowców, a rozwój przemysłu po­
szczególnych krajów regulować 
w ten sposób, by przemysł ten 
m gay nie mógł konkurować na 
rynkach światowych z monopola­
mi amerykańskimi i angielskimi.

„N ow oje Wremia” stwierdzają, że 
państwa europejskie nie mogą 
zgodzić się na ten warunek, jeśli 
chcą budować awą przyszłość 
na mocnym fundamencie własne­
go przemysłu, a nie na chw iej­
nej podstawie jałmużny amery­
kańskiej „Nowoje Wremia“ zanv 
tują: „Czy m-ożliwa jest ndbudo* 
wa gospodarcza Europy ‘ na in 
nyeh podstawach niz le. które ra 
proponowały teraz Stany Z jedno­
czone za pośrednictwem Angli' ; 
Francji? i odpowiada; „Niewąt­
pliwie, tak"

urzędowo potwlerdzuna została te­
za, iż odbudowa Niemiec będzie 
podstawą, planu rekonstrukcji 
Europy. W komunikacie tym De­
partament Stanu, nawiązując do 
mającej się wkrótce odbyć kon­
ferencji anglo -  amerykańskiej dla 
przedyskutowania „ważnych pro- 
olemów, dotyczących usprawnienia 
proaukcji węgla w połączonycn 
strefacn Niemiec” , stwierdza, że 
zdaniem obu rządów (t. j. Wieltdej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych) 
zwiększenie wydobycia węgla w po 
łączonych strefach anplo-amerykań 
skich jest nleoazownyn: warunkiem 
powodzenia Każdego piann odliudo 
wy Europy, który by został o"pfa 
cowany przez kraje, biorąc udział 
w konferencji paryskiej.

Znaczny odłam prasy amerykań­
skiej i brytyjskiej, wskazując, iż o 
becna linia polityki zagranicznej 
USA kształtuje się pod wpływem 
koncepcji hooverowskich, stwier­
dza, i t  te właśnie drżenia amery­
kańskiej polityki zagranicznej do 
odbudowy Niemiec powodują po 
ważne trudności w dziedzinie re­
alizacji planu Marshalla.

Hiszpania fez 
weźmie udział?

PARYŻ, porJedziałek
W  kołach politycznych omawia 

się modyfikacje, wniesione prze* 
kumkę ogólny dc pierwotnego 
planu brytyjsko - . francuskiego.

Okazuje się, że w  nowym pla­
nie, przyiętym przez komitet ogól 
ny i zatwierdzonym na posiedze­
niu plenarnym, w ycofana została 
wzmianka, dotyczące wyłączenia 
Hiszpanii z „erupejskiego , planu 
gospodarczego" paryski korespon ­
dent TASS stwierdza w  związku 
z tym, że komitet współpracy za­
mierza rozszerzyć swą działalność 
również na Hiszpanię.

\ PARYŻ, poniedziałek
Komitet ogólny . przystąpi} w  

poniedziałek rar.o do pracy nad 
utworzeniem ' 4 podkom itetów: 
rolnictwa i wyżywienia, energii i 
paliwa, żelaza i stali, oraz trans­
portu. Skład komitetów będzie 
przed stawiony do zatwierdzenia 
sesji plenarnej konferencji we 
wtorek o godz. 16-ej.

Pamiętaj
przyśtij kupon 
zachęty
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Wfijna oomc-wa w Grecji przybrała na sile

Nawet na ^eSapunezie 
toczą się zaciekłe waEkP

MOSKWA, poniedziałel 
Agencja TASS donosi z Aten, że od 27 czerwca za­

ciekłe walki toczą się między powstańcami a oddziałami 
rządowymi w góraett G-ammos W walkach tych — jak 
głosi komunikat Ministerstwa Wojny — bierze udział 4 
tysiące powstańców, którzy, wykorzystując dogodne wa­
runki terenowe, stawiają siiny opór oddziałom rządowym.

Walki toczą się również na półwyspie peloponeskim 
oraz w południowej części Grecji środkowej,

DEMETRIOS
PMSALIDF.

sekretarz
gtneraliiy
EAM

Rząd grecki powoła) do życia 
specjalną komisję prawników-, lttó 
ra ma za zadanie zbadanie czy 
obecne konstytucja grecka po* 
zwala na zdelegalizowanie ąrec* 
kięj partii komuntsiycznej

ATENY, poniedziałek 
: Gazety greckie opublikowały o- 
świadczenie ambasado-a .amerykań­
skiego Mac Vcign'a, złożone kilku 
korespondentom zagranicznym Am 
basador stwierdził, że premier Ma-

ximos poiformowal go o zamierzo­
nej akcji rządu greckiego na ty­
dzień przed jej rozpoczęciem. Am­
basador amerykańsk: oświadczył
na to D rem ierow i, że tc ' jest jego 
w łasna sprawa Nie m niej jednak 
porozumiał się ze swoim rządem w 
tej sprawie i otrzymał odpowiedz, 
że akcja, która ma być podjęta, ma 
na celu donro Grecji 

Korespondent agencji TASS cytu­
je również oświadczenie wicepre­
miera Veniz,elnsa iż* aresztowania 
uzgodnione były uprzednio z so ju ­
sznikami am do-am eryknńskim i. ^ 

NOWY JORK, poniedziałek 
Liberalny dziennik PM prote­

stuje przeciwko ostatniej -fali 
aresztowań w Grecji i 7-auważa, 
że aresztowania te świadczą o 
tym, że rząd grecki nie cnce po= 
koju wewnętrznego. Dziennik żą= 
da rewizji obecnej poBtyki Sta: 
nów Zjednoczonych w ■ Grecit 
i Turcji i podkreśla, że w obec

nej chwil', rząd umeryKińsK, po* 
piera w tych kr»j»ch reżimy »nty 
demokratyczne

m  sir r  m
TOKIO, poniedziałek

Repatrianci z Mandżur!' twier­
dzą, że w górach CLANG - PAI - 
SZAN na pograniczu mandżur­
sko - koreańskim ukrywa się do­
tychczas arrria japonsk: ' licząca 
około 40 tys żołnierzy.

W chwil, zakończeni!. w ojny 
Japończycy ci, którzy stanowili 
część t. zw. armii Kwantuugu 
ma iącej rozpocząć kontrofensywę 
przeciwko armii radzieckiej — 
postanowili ukryć się w oK oli- 
cach górskich. Armia ta jest po­
dobno całkowicie uzbrojona i zao 
patrzona vc żywność ' na okres 
przynajmniej 2 lat. Wraz z żoł­
nierzami ukrywa się w górach o- 
koio 10 tys. ■ Kolaboracjomsim 
mandżurskich, którzy podczaj o- 
kupacji współpracowali z Japoń­
czykami.

In z Nachum Lew
dyrektor naczelny Z^dnoizenka Energetycznego Okr. Krakowskiego

odznaczony Zkotym Krzyze^ Za<ługi 
zginał 13 liitcf. W 7 r .

W Zmarłyiii str?cil!śny od<Tanego.; ofiarnego pracownika 
I koiegę, entuzjastycznego bojownika o elektryfikacjo Polski.

Cześć Jego pamięci!

CENTRALNY- ZARZAD ENERGETYKI
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| Nie wszystkich z faszystow- 
S skich zbrodniarzy wojennych do 
= sięgła zasłużona kara. ■ i 
£ Jednym z notorycznych faszys 
| tów który bezpiecznie i otwar- 
3  cie przebywa w Portugalii jest 
3 urabia Dinc Grandi, szef sztabu 
g Mussoliniego w  czacie marszu 
| na Rzym a następnie jego mini 
| ster spraw zagranicznych. Kie- 
= dy niedawno temu odkryto we 
3 Włoszech spisek antyrepublikań | 
3 ski okazało się że hrabia Grandi 3 
. maczał w nim także swoje palce 5 
i  I innym włoskim faszystą 3 
3 który uniknął kary jest Carlo | 
r  Scorza ostatni sekretarz generał | 
i  ny partii faszystowskiej. Gdzie i  
3 jest Scorza nie wiadomo, a le i  
3 wiadomo jest w jakich okoli- f  
s  cznościach zdołał uciec. Po are I  
i  sztowaniu w  Milanie zbstał on § 
3 wypuszczony tymczasowo na I  
3 skutek interwencji „wysoko po® 

stawionej osoby duchownej” . W £ 
i  kilKa dni później władze poiicyj i 
s  ne aresztowały reutora klaszto- S 
g ru jezuickiego, który ułatwił mu | 
Ł ucieczkę. Rektor tłumaczył się 3 
| że Scorza był zaKonnikiem. 1 
: Leon Degrelle, wódzi, faszys-

r  tów belgijskich i organizator le 
5 gionu antykomunistycznego zna 
= lazł schronienie u Franco. Gdy 
3 Belgia zażądała wydania go ja- 
3 ko pospolitego zbrodniarza Be- 
e  grelle otrzymał co prawda na 
3 kąz opuszczenia Hiszpanii, ale 
3 w porę „uciekł” .. Dokąd nikt 
E nie wie. Prawdopodobnie uie 
3 daleko od Madrytu. 
e Ante Pavehcz „poglavnik”
3 (wodz) marionetkowego pań 
e  stwa Kroacji stworzonego przez 
3 Hitler! jest także „nieuchwyt 
3 ny” . Mimo, że Jugosławia kilka 
3 Krotnie wsuazywała jego miej 
3 sce pobytu, właaze Drytyjskie 
i  nie były w stame go zaareszto- 
3 Wać. Pavelicz organizator zabój 
5 stwa króla Jugosławii Aleksan- 
5 dra w roku 1934 1 masakry w 
s  1945 roku, ukrywa się w prze- 
i  braniu księdza jezuity i nosi 

nazwisko Ojca Gomeza.
Także inny bałkański kolabo 

racjonista prof Cankow, nazwa 
ny przez swoich współrodaków 
„rzeźnikiem” z powodu jego v- 
działu w masakrze komunistów 
i ludowców bułgarskich, pozo- 3 
staje jeszcze na wolności. 3

Cankow był aresztowany | 
przez Amerykanów w Salzbur- 3 
gu, ale gdy rząd bułgarski zażą 5 
aał jego deportacji, władze ame 3 
rykańskie odpowiedziały, że je- = 
go miejsce - zamieszkania jes1 Ę 
nieznane. ' =

Ferdynand Duiczański, mini- | 
ster spraw zagranicznych w ma 3 
rionetkowym rządzie księdza Ti 3 
so, jest obecnie przewodniczą- 5 
cym Słowackiego Komitetu Ak- 3 
cji, którego kwatera główna znaj Z 
duje się na 2903, Fairfield Ave 3 
Bridgeport Connecticut USA. = 
Durczański został skazany przez i  
rząd czechosłowacki na karę £ 
śmierci, ale i jego adresu nie 3 
mogą Amerykanie odnaleźć. S 

Lista faszystowskich zbrodnia =
■ rzy wojennych, którzy pozosta- fj 

i  ją na wolności jest jeszcze bar- =
= dzo długa. Borman, zastępca =
Ę Hitlera, Horia S;ma, szef ru- 3 
3 muńskiej Gwardii Żelaznej, £
3 Marceli Deat przywódca fran- =
3 cuskich faszystów, oto nieliczni 3 
Ę spośród nich. Ale już chyba = 
e  najbardziej nieprzyjemną posta =
E cią jest Syn dyktatora Włocn 3 
= Vittorio Mussolini,' który dowo- 3 
E dził eskadrą bombowców w -  
E Abisynii i pisał wiersze ,0 bom 5 
I  bach, które otwierają się ja k i  
| kwiaty” . Mussolini jest obecnie E 
i  gościem faszystowskiego dykta- =
E tora Argentyny Juan Perona. E 
^ Pracuje w jednej z wielkich 3 
E rzeźni. Zającie to mu na pewno Ę 
1 odpowiada. 3

Andrzej bronowski
uummtfiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii

Korrsic Specjalna dziaTa

N n w a  p artia  s p e k u la n tó w  
do Jh ftzu  ira c y

Surowe kary za snekuiasje i złailzlejstwo
W arszaw a Ostatnio Komple* 

ty Orzekające Kom isji Specjal* 
nej wymierzyły kupcom  — spe* 
kulantom kary grzywny, których 
łączna suma z jednego tylko ty* 
godma sięga 25 mil. zł.

Skierowano do obozów  pracy, 
lub też ukarano grzywną nasię* 
pujących spekulantów: E. Kryśla 
ka, b kier. myłyna w  Hochołowte.

za nii praw idłow y przemiał dla 
celów  spekulacyjnych na dwa ia» 
ta obozu pracy, Feliksa Kwiat* 
kowskiego, kierownik" składu 
„Społem ” w Dębnie Zi. chaotycz* 
ną gospodarkę, umożliwiającą 
nadużycia i tolerowanie spekula* 
cy j u podwładnych na dwa la* 
ta obozu pracy, Antoniego Bajnę, 
kierownika Spółdzielni Spożyw* 
ców  w  Piastowie, Jana Panfila, 
urzędnika tejże spółdzielni za u* 
pr iw arii spekulacji — przęsła* 
no obu do obozu pracy na okres

liona zł. grzywny. Ryszarda 
Stencia kierownika referatu A* 
protrizacji i Handlu Starostwa 
Powiatowego w  Pszczynie za to* 
Ierowc-nie nadużyć na okres 12 
miesięcy. Klemensa Adamczyka 
— kierownika piekarni w  Lębor- 
ku »  ukrywanie mąki i pobiera* 
nie nadmiernych cen zz chleb 
m» 10 miesięcy.

Ponadto za spekulację artyku* 
łami pierw szej potrzeby i mate­
riałami tekstylny mi, skierowano 
do obozu pracy następujących

speikulantów: Fr~nchzka Wac*
ławka z  Chrzanów Józefa Ko* 
ściowa ze Szczecina, Stanisława 
Rudajszko ze szczecina, Fran* 
ciszka Pitasiewicza z Ostrowia, 
Jana Ryńskiego z Iławv, Bolesła* 
wa Radkiewicza z AlbeRow a, 
Tomasza Ćwieka Ł Warszawy, Bo 
rysa Panasiuka z Krakowa, 7yg= 
munta Duraja z K atowic.

? ia  p ę d z e ń 1- i  s p r z e d a ż  „ D i m »  
bry” osadzono w  obozie pracy 45 
producentów  i handlarzy na o- 
k ies  od 9 miesięcy do dw óch lat.

Palemika w prasie brytyjskiej
o polskich Ziemiach Zachodnich

LONDYN, - (miedzią, k
Na landach „Manchester Guardian" prowadzona jest 

'«d pewnego czasu polemika prvmięozy posłem h U  rCHIN- 
SONEM a członkiem niemieckich władz administracyj­
nych w Monachium — Emmingerem w sprawie polskich 
granic zachodnich.

K o n f e r e n c j a  P P S  
w o i .  w s r s z a w s k ś e c j o

W ARSZAW A, poniedziałek chwałami R C  PPR, jak równic?
W dniu 13 om. uoznoczęły się w  ostatnimi uchwałami Rady Na ■ 

dwóch lat każdego. Juliana Kwa*-yyarszawie 2-dniow e obrady czelnej PPS, pozw oli na szybki 
pińskiego, konwojenta z Gćhmi, ni-ciej dorocznej konferencji Pol wspólny marsz ku oątateeanyii 
za bezprawne zerwanie plom by z sm ej y arth Socjalistycznej w e je - celom, K órym l są: ooorobyt
konwojowanego wagonu i sarze- 
daż ok. 500 kg pszenicj —  na 18 
miesiąc** Za współudziaj w  po­
wyższym przestępstwie puwedro* 
wali również do obozu Hubert 
Wietrzyk — kupiec z  Sosnowca 
i Kazimierz Warzecha —  urzęd­
nik „Społem ” w  Katowicach — 
na okres 9 miesięcy k nżdy.

Sabinę Kzamson, w łaścicielkę 
siklepu tekstylnego przy ul. Ząb* 
kowskiej 16 w  Warszawie za po* 
bieranie aadn,iem ” ch cen za ma* 
teriały tekstylne skazano na 6 
miesięcy obozu oracy 1 pół ni*

wództwa warszawskiego.
Przy szczelnie w ypełnionej sali 

teatru Comedia, pi iew od n i« ący 
W ojewódzkiego Komitetu PPS, 
poseł Cw Ik , otworzył zebranie.

Po powołaniu prezydium konfe 
rencii y^ygłoszone zostały przemó 
wienia powitalne

Szczególnie serdecznie przyjęli 
/grom adzeni przemówienie sekre­
tarza wojewodzKiego PPK ob. Tu 
rencu, który dał w yrca przeświad­
czeniu, że umowa o .jedności dzia 
lania, ^cementowana zarówno u-

! KOMUNIŚCI PALESTYŃSCY 
DOMAGAJĄ SIĘ

ewakuacji wojsk brytyjskich
JEROZOLIM A, poniedziałek

Kom isja palestyńska ONZ. wy* 
słuchała dzisiaj openii, Żydów* 
skiej Partii Komunistycznej na 
temat sytuacji w  Palestynie. 
W memorandum złożonym kom > 
sji przez przedstawiciela Ż ydow ­
skiej Partii Komunistycznej ko* 
muniści domagaja się: 1) zniesie­
nia mandatu brytyjskiego nad 
Palestyną i natychmiastowej ewa 
kuacji wojsk brytyjskich. 2) usla* 
nowienia powiernictwa ONZ nad

caiym obszarem Palestyny aż do 
chwili ogłoszenia pełnej niepod* 
lfcgłości tego kraju. Następnie 
przedstawiciel Partii Komunisty* 
cznej sprzeciwił się podziałowi 
Paiestyny, wykazując, że podz,al 
taki byłby katastrofa zarówno dła 
żydowskiej jak i arabskiej lud* 
ności kraju Przedstawiciel Partii 
Komunistycznej oskarżył effiupan 
tów angielskich o zaognianie sto* 
sunkow pom iędzy Żydami i Ara* 
bami.

STOSUNKI HANDLOWE
t z E C M S t n u u - n c n u i s i s

1
szczęście klasy pracującej, a tym 
samym nar ja  u -polskfego.

Referat polityczny w ygłosił po­
seł Ćwik.

Jednolity front —  oświadczył 
m ów ca —  zapewnia nam po pier­
wsze najm niejsze koszty rew olu ­
cyjnych przemian spoleo-nych, 
następnie współpracę wszystkich 
tw órczych i postępowych sii, przy 
pełnym przestrzeganiu ?asad d e ­
mokracji, bez dyktatury jednej 
klasy społecznej czy partii poli 
tycznej oraz zapewnia stale, syste 
raatyezne i obustionne w yrów ny­
wanie różnic m iędzy d wiema par­
tiami klasy pracującej.

Następnie sekretarz CKW  PPS 
poseł Reczck w ygłosił referat or­
ganizacyjny.

Wiceminister aprowizacji Soko 
lowski -wygłosił referat gospoda:* 
czy.

Na tym  pierwszy dzień obrad 
zakończono. W drugim dniu obrad 
konferencji przewidziane są spra 
wozdania, dyskusja i w ybory do 
W ojewódzkiej Rady PPS.

W e w czorajszym  numerze (Liter 
nilca Hutchinson zbijm znowu 
twierdzenia Niemca, jakoby pol­
skie- Ziem ie Zachodnie dostar­
czały prz**d wojną ży^yności dla 
15 m ilionów Niem ców Autor 
po\ <olu)e się prry typ, na zro* 
dla niemieckie, które ramo prze­
czą tym  cyfrom  I tak na p ^ y -  
kład profesor Uniwęrsy,etu w  
Lipsku —  VO L7 n  . m j t ,  te 
dła Rzeszy niem .eckiej prow incj 
wschodnie- nie odgry.rają żadnej 
roli, jako dostawcy pszenicy, a 
nii .^aczną —  jpjso dostaw cy ż j - 
ta. Jeśli chodzi o  ziemniak . to 
prow incje te  ą Rzęsą, xup*hue 
zbędne Ponadto posei angielski 
przytacza pracę, wydaną w  u- 
biegły.n roku w  Hanowerze 
przez niemieckiego ekspe ta r o l­
n ictw a —  HAMANNA. Autor 
twierdzi, że odpowiedni rozwój 
roim ciw a w  ■*aehodnict ! N iem - 
euech umoilłwUDy w y:‘ywicni< 
tam tejszej ludności, powiększone, 
nawet o  3? proc,, na pozh-mie 
prze fw ojennyn m i  potrreby j » -

fciegtoltolwiek hn^ortu ijrwności z 
za g r a n e j.

Hutchinson dod»je  od siebie, 
że ten lu n k t widzenń był ogól­
nie podzielany w Niemczech 
przed wojną ze względu na 
fakt, iż dwi« traecie lasów rośnie 
na ziemiacn, nadających jię  pod 
uprawę. Pisał o tym taki auto­
rytet, jak  doktor OSTERlfORK

Hutchmson stwierdza lalej. 
że prawdą jest, że obecnie liczna 
ludności ro lm czej, w  niektórych 
okręgach dawnych prowincyj 
wscnoontch Niemiec jest niższa 
n iż przed w ojną j w*obe< tego nie 
ws-yy stkie pola sa jprawione. 
A le  naieży wziąć pod  uwagę, — 
poanresia poseł —  wiełkie Masz­
czenia zabudowań - rolniczych, 
doironane prze* cofające się 
armie niem ieckie na tych zie- 
miaeh. Obecni o ws*el«>» m ożli­
w e do Lamiesal.ania m ,ejsca na 
tych terenach si rąw et przelud­
nione, a Rząd Polski realizuje 
energicznie sw ój progj-an. budo­
wnictw a rc\.ilczega, "  tucżómie w  
w ojew ódttw io szcaeemskun. (w)

JINNAH
o polityce Pakistanu

K ARA CZI, ponieazialek
Przemawiając przer radio do 

ludności muzułmańskiej w  In* 
diach przywódca U  
gi Muzułmańskiej i 

‘kandydat na bry- 
: tyjskiego guberna­
tora w  Pakistanie 
Jinnah, oświadczył, 
że Pakistan będzie 
prowadził konse­

kwentną poiitykę poKOjową za­
rów no na zewnątrz jak 1 w ew ­
nątrz kraju.

Pakistan —  owmdezył Jinnah— 
b ę d _ e  największym państwem 
muzułmańskim na sw iecie 1 bę­
dzie prowadził politykę pokoju <e 
wszystkimi swoim i sąsiadami.

M ówiąc c  polityce wewnętrz­
nej Pakistanu, Jinnah podkreślił, 
że ruch muzułmański w Indiach

D E N . 4 2 i F IK . 4 C J A
Z a ę r t e b ia M r y  z a k o ń c z o n a ?

PRa GA, poniedziałek
W Stanach Zjednoczonych i w 

Am eryce Południow ej bawib 
nieda-vno przedstawiciele czecho* 
słowackego przem*-słu wł^ktenm* 
czego. Po pow rocie do Pragi o* 
swiadozyii oni, te w  Am eryce 
żywo sie interesują wyrobami 
czechosłowackiego przemysłu włó 
kienniczego. M ożliwości ekspor* 
tdwe są znaczne i można się spo*

dztewać poważnych zamów,eń za* 
równo ze strony Stanów Zjedno* 
czonycn, jak i państw Am eryki 
Południowej. Jedyną przeszkodą, 
ulrudiniającą_ wzmożony eksport 
do Am eryki, są wysokie cła wy* 
wozowe, które wynoszą 30 — 80 
proc. wartuści towarów.

LONDYN, poniedziałek
Jak donosi agencja Reutera, 

władze brytyjskie w  Duesseldorfie 
ośw iadczyły w £ abotę, że denazi* 
fikacja Zagłębia R ohry została 
zakończona w  paździemiucu ab. 
roku i zaprzeczyły kategorycznie 
pogłoskom , jakoby tam miały pod 
jąć wkrótce kroki w  kierunku 
dalszej der.azifikaeji.

Sprawa Egiptu 
na Radile Bfizpieszefotwa

LONDYN, poniedziałek
W souotę wyjechała z 

Londynu '  samolotem dolega* 
cia rzeczoznawców brytyjskich, 
którzy mają na Radzie Bezpie* 
czeństwa odpowiedzieć na zarzu* 
ty Egiptu, przeciwko W. Bryla* 
nii. Jak wiadomo, w  piątek rząd 
egipski wniósł skargę na forum

Rady Bezpie"seń?twa ONŻ. do* 
magając się wycofania w ojsk bry 
tyjskich z Egiptu i Sudanu,

miał zawsze charakter demokra 
tyczny, po czym wyraził nadzieję, 
że mniejszość muzułmańską w  ln 
diach będzie się cieszyła taką sa­
mą wolnością, jąka znajdzie 
tnniejssośi indyjska Pakistanu,

Rumuńska 
delegacja rządowa

w SotiF
SOFIA- poniedziałek

W  niedzielę przybyła do Sofii 
rumuńska delegacja rządowa z 
premierem Grozą na czele, Dele* 
gacja spędzi w  Sofii 4 dni. Pre­
mier Groza w  przemówieniu wy* 
głoszonym przez rad 'o do narodu 
Dufgarsikiego, podkreślił koniecz* 
ność ścisłej przyjaźni bułgarsko* 
rumuńskiej.

W skład delegacji wchodzą: 
minister spraw zagranicznych 
TaW eseu, minister gospodarki na 
ropowej — Gcorgiu*Dej i ' mini* 
ster oświaty Voite.

Frzegląd prasji 
zagranicznej

W zamian za pom oc finansową 
Kongres USA może zażądać od 
V 'ielkiej Brytanii spełnienia pcw 
nych warunków politycznych, któ 
re w końcu moga, z kolei zni 
szczyć przyjaźń anglo=amt?rykań- 
ską" O czywiście rząa brytyjski — 
zauważa dziennik — nie będzie 
formalnie zmuszony do p r z y ję c ia  
pom ocy amerykańskiej za wszel* 
ka cenę. Ale będziemy zmuszeni 
da czekania na tę pom oc do o- 
statniej chwili, kiedy nie będzie* 
my już m ogli pozwolić sooie na 
wycofań A się zi względu na kon 
sekwencje. Dlatego też uDiegając 
sie o  pom oc amerykańską, An* 
glia winna jednocześnie uczynić 
wszystko, ażeby oDyć się bez tej 
pom ocy.

fbagaat —  «*<*«*•

Opną U-Tiuuun u **' 1 w"1 mci
Inicjatorzj konferencji —  W. 

Brytania i Francja same nie po* 
siadają sranego planu gospo* 
darezego a i eh gospodarka naro­
dową maż** właśnie posłużyć, ja* 
ko wad, gospodarczej bezplano* 
wości i dezorganizacji. Rząd la* 
bourzystów nie pos-aaa do+ych 
czas żadr.ego planu gospodarcze 
go i wyjście s trudności widzi je* 
dynie w  kredytach amerykan* 
skieh za które płaci podpomąd* 
kowaniem gospodarki brytyjskiej 
interesom amerykańskim, F.ów* 
riet koła rządzące Francji uza* 
leżnlają rozw ój gospodarczy swe 
go kraju W pierwszym rzędzie od 
kreoytow  amerykańskich i nie 
posiadają żądnych planów gospo 
darcgych Inaczej pirzedstawia sii 
sprawa w  państwach Europy 
wschodniej } śrotntowej, któryeł 
rządy p o  dokonaniu reform  de 
mokratycznyeh, zdołały opraco 
w ać plany odbudowy i rozwo.it 
gospodarki najado w ej. Jeśli cho 
dzl a  gospodarkę planową, tc 
państwa Europy wschodniej ; 
środkowej wyprzedziły takie pań 
s‘ * !ak W, Brytanię i Francji
N 'e j więe piodstawie W. Br;

i Francja prag,ią poucz-' 
,wa Europy wschodniej o - 

nośni© programu gospodarczee 
dis całej Europy, jeśli pod tvr 
względem pozostały w tyle za u 
ml państwami i dlaczego pod* 
mują się zadania ponad siły?

„Nie chcemy 
Dunkierki ekonomicznej1'

-- mówi prof. Lasky
'O N D Y N , poniedziałek

Na wczorajszym zebraniu Partii 
Pracy w  mieście Fssex w  połud­
niowej Anglii, przewodniczący 
brytyjskiej Partii Pracy prof. Ha 
rold Lasky oświadczył na margi 
nesie obrad konferencji paryskiej: 
„N ic będziemy kłaniać się Sta­
nom Zjednoczonym  ani zmieniać

naszej polityki za cenę pomocy 
finanse w ej. Nie chcemy Dunkier 
kl eKonomicznej i nie chcemy zo 
atać 49-tym stanem USA Wielka 
Brytania —  powiedział Lashy — 
potrzebuje przyjaźni Związku Ra 
dzieckiego tali samo, jak przyjaź­
ni Stanów Zjednoczonych.

U s t s ^ n i ę  p ? m \ i  

Triestu
TRIEST, poniedziałek 

W Trieście odbyło się posierlze 
nie Kofnisji Mieszanej, która ma 
zająć sie ustaleniem granic mię­
dzy Tnesten  a Jugosławią i Wio 
clAm l.

Oenwnti Bułga skiej 
Aflencjj Prasowej

SiOFfA, pon;edziałek 
Bułgarska Agencja Prasowa 

u.Tiędowo zanrzeczyła wiadomo* 
3ci, ogłoszonej w  Atenach w dniu 
10 lipc-a, iż partyzanci greccy 
przeszli granicę bułgarską po 
stan iu z oddz,ałarm rządowymi 
w  rejonie Rhoctópes, Kon.unikat 
agencji stwierdza, że ostatnio w  
rejon1* tym  nie było żadnych 
wallt i że całą wiadom ość jest 
zmyślona i tendencyjna.

E © 0 <  p r © c .
wykoncsl w czerwcu przem ysł metalowy

W AR SZAW A , poniedziałek
W wykonaniu planu przemysłu 

metalowego na miesiąc czetwiec 
Ba pierwsze miejsce wysunął się 
przemysł taboru i sprzętu kolej o* 
wego. W ykonał on 18 nowych 
parow ozów  (w maju 16), 1034 — 
węglarki (w maju 871), 3 — pa* 
rowozy wąskotorowe nowe, 14 — 
tendrów, 33 — cysterny, 40 — wa* 
gonów wąskotorowych, 7 — wa* 
gonów  osobowych, ponadto wyre 
nontowano: 10 — v'agonów  to* 

warowych, 2 — wagony osobowe 
i 2 — wozy tramwajowe.

Przemysł obrabiarkowy wypro 
dukował 68 — tokarek, 1 — wy* 
taczarkę. 90 — vriertarek, 15 — 
strugarek Cw maju 12), 33 — szli 
fierki (w maju 11), 19 — obra* 
biurek do drzewa i 5 traków.

Prz nysl maszyn i narzędzi 
rolniczych wykonał 7.456 —  płu* 
gów, 10.238 — bron (w maju 
8 097), 1.230 — kultywatorów (w 
m aju 1.172), 2.330 — obsypników 
(w  maju 1.919), 611 — siewników 
(w maju 612), 219 — kopaczek (W 
maju 169), "703 — .łocarń, 1.068 
—  sieczkarń, 2.933 — pam ików, 
236 —  śrutowników. 1.175 — kie* 
ratów  (w m aju 1.159), 310 — wo> 
sów  gospodarczy ch, 5*1 — narzę­

dzi wielostronnych oraz 408 — in* 
nych maszyn rolniczych, razem: 
30.046 sztuk o łącznej wadze po* 
nad 3 " 1  ton.

Fx-zemvsł w j-robów  z drutu wy 
ko ał: 2.271 ton — gwoździ (w
maju 2.245 ton), 619 ton — lin 
stalov -'ch 'w  maju 520 ton), a 
nadto 1.414 ton —  drut-i rozmai* 
tego rodzaju (w maju 1.373 ton).

Przemysł m otoryzacyjny w yko 
nał w  czerwcu 8.517 row erów  
(planowano 7.500 sztuk). Prze­
mysł ten jest obecnie w  stadium 
reorganizacji, albowiem przeka* 
zano mu szereg fabryk i warszta 
tćw  sam ochodowych, które do* 
tychczas w chodziły w  skład Mi* 
nisterstwa Komunikacji.

Przemysł w yrobów  z blachy 
wyprodukował: 633 ton — naczyń 
emaliowanych (p’ anowano 534), 
763 ton —  w yrobów  ocynkowa* 
nych i ocynowanych (planowano 
6i3,5 ton) i 202,9 ton —  oppko* 
wań blaszanych iplanowano 283 
tony).

Inne gałęzie przemysłu meda­
lowego wykazały również wzrost 
produkcji.

Łączare Państwowy Przemysł 
Metalowy yykonał glan w 106%.

GDY 14-GO LIPCA T78&-GO ROKU W EZBRANY 
GNIEWEM LUD PARYSKI RUSZYŁ W KIERUNKU 
BASTYLII, ZAPOCZĄTKOW AŁ TYM SAMYM WIEL­
K Ą  REWOLUCJĘ FRANCUSKĄ. a
Zburzenie Bastylii stało się 
symbolem osiągnięć tej rewolu 
cji, a dzień 14-go lipca stał się 
nie tylko dniem święta narodo 
wego Francji republikańskiej, 
ale także jedną z dat przełomo 
wych w historii świata.

rew olucję w  pełni urzeczywistnić 
ne, stałv się dynamicznym warun 
kłem ideowym, który rozsadził 
zmurszałe mury porządku feu ­
dalnego i stał się hasłem sztanda 
rowym  yi w alce z kapitalizmem, 
który zajął jegu miejsce.

W ielka rewolucji, francuska 
stworzyła państwo frrncuskie, 
stworzyła nowoczesny naród fran 
cuskii. Podczas gdy książęta i 
szlachta francuska szukały p o ­
m ocy u króla pruskiego w  walce 
z własnym narodem, po laz  pier­

dla całych pokoleń narodu pol­
skiego, walczącego o niepodle­
głość. Tw órcy konstytucji 3-go 
M aja szukali rądy i wskazówek 
w  śmiałym czynie francuskich 
patriotów.

Walka o realizację nasad re ­
w olucji francuskiej trwa nleprzer 
wanie cd pamiętnego wluator" 
Juillet po dzień dzisiejszy. Walkę

Faktycznie wielka rewolucja 
francuska była bitwą stoczoną 

,między feudalną arystokracją, a 
młodą, wówczas postępową bur- 
żuazją. Zwycięstw o burżuazji b y ­
ło przede wszystkim wynikiem 
czynnego poparcia haseł rew olu­
cji przez proletariat paryski i ma 
sy pracujące Francji. W  nr arę 
jednak, jak burżuazja umacniała 
aparat władzy, znalazła ona 
wspólny język ze swoimi niedaw 
nym i jarugami — Niemcami... i 
ukazała swuje antyrobotnicze i 
antynarodowe oblicze.

Jedn ikże hasła rewolucji fran­
cuskiej „W olność, Równość, Bra 
terstw o', które nie zostały przez

■Swoją obecną pozycję,, sw oję 
osiągnięcia w  życiu gospodar­
czym I społecznym Francją za­
wdzięcza ofiarnemu wysiłkowi 
klasy robotm ezej, która wytężoną 
pracą odpowiedziała ną hasło rzu 
cone przęz Francuską Partię K o. 
munistyczną „jednoczm y się, aby 
produkować dla odrodzenia Fran 
c ji“ . Jednakże i tym razem par­
tie burżuazyjne 1 mieszczańskie 
próbują odrzucić współpracę * 
najliczniejszą partią Francji, re­
prezentującą szerokie masy pracu 
jące, i nawet w wielu wypadkach 
znajdują wspólny język ze swoim 
nieaawnym wrogiem  —  Niemca­
mi.

sztandar suwerenności narodu 
francuskiego, jego wolności j nie* 
•ależnośct.

Prób zawrócenia Franoji z dro 
gi postępu pyło i jea** wiele. 
Jedn-ak siły postępu we Franci i 
Są zbyt poiężnL, by próby taki© 
powiodły się. W trzykrotnych wy 
óoraeh w  ciągu ostatnich tiuech
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wszy w  historii Francji rzemieśl­
nicy i  kupcy, chłopi l dzierżawcy 
poczuli się Francuzami. Słowo 
„patriota" stało się synonimem 
słowa „rew olucjonista". Kontr­
rewolucja stała się równoznaczna 
ze zdradą narodową.

O ideały rew olucji francuskiej 
walczyli także i  Polacy w  szere­
gach komunardów paryskich: Ja 
rasław Dąbrowski i W alery W ró­
blewski. Idee francuskiej rew olu­
cji pociągnęły za sobą nie tylko 
tych ^olakow, którzy znajdowali 
sie w e Francji. Jej zanał i wiara

podjętą przez proletariat paryski 
prowadzi dzisia j’ klasa robotni­
cza. Spadkobierczynią ni Jlsp- 
azych tradycji Jakobińskich an 
kiulotów—Babeuta, Heb<*rta, Jes* 
Fiancuska Partia Komunistyczne 
—  partia odrodzenia Francji, czo ­
łow a partia narodu francuskie­
go.

W obecnej chwili Francja prze 
żywa ostry kryzys polityczny. 
Można by z dużą dozą słuszności 
przeprowadzić analogię między 
historią rewolucji francuskiej, a

Ruakcja francuska, przy porno* 
cy. obcego kapitału chce zawró­
cić Francję z drogi postępu i 
dobrobytu. Chce wtrącić ją w 
otchłań kapitalistycznej gospe* 
darki, bezrobocia, nędzy i wy* 
zysku.

Podobnie, jak  francuska arysto 
k rac ja paktowała z królem pru* 
skina ak dzisiaj burżuaz.ia fran* 
c r  ka paktuje t  now ojonkim i 
„ieldziarzami o  Odrodzeniu Nie­
miec. Tak jak dawniej słowo „re 
wolucjoniTta" oznaczało „patrto*

W wolność stały się natchnieniem ntu,
historig Francji pa je j odrodzę- ta” , tak samo azasiaj Partia Ko*

faunistyczna dzierży w ysoko

lat, uaród francusKi zademoostro 
wał swą wolę zachowania nieza* 
leżnoścl i Potwierdził scuszność 
linii politycznej Francuskiej Par 
tii Kom unistycznej partii całego 
narodu francuskiego.

Kitsia robotnicza Francji wa)* 
czy obecnie z nowym T tym ra­
zem ostatn*m wrogim  — wiel* 
kim kapitałem 1 reprezentującymi 
go poi-tycznie partiami reakcyj* 
nymi. Klas? robotnicza Francji 
wal izy o  te same ideały, które 
głosił? wielka rew olucja francu- 
sks, a których urzeczywistnienia 
nl« doczekali się sankiuloci — o 
pr»w »  wolnego człowieka, o woi* 
ność od wyzvsku i nędz-ę „  praw 
dziwą suwerenność narodu i  
pańsiwą, jy< PODGÓRSKI
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Relle ksje g,''jrswald;:kie
P o pogrom ie trzeciej Rzeszy 

n.as-taly warunki dla peł­
nego -rozwiązania sprawy 

polskiej, cl la postawienia jej w 
całej rozciągłości. U rzeczyw ist­
nienie program u zacłiod-nicgo. 
utopijnego w Europie przedre­
w olucy jnej, w ym agało em ancy­

pacji społecznej nowych warstw, 
któr.e w kraczały pow oli do,ży<fe 
Politycznego, .a na Ziem iach (Ca.- 
cliudnirh trwały w roli be/po- 
srcdnich w ytw órców , jgóniików , 
robotników', chłopów, oraz w jsa- 
cieklej obronie sw ych cech naro 
dow ych i praw narodowych.

Bo drugiej wojugjp światowej 
c,‘ iągnr;la Polska wyzwolenia 
** '*Oiiowc .w g^amcacn polskiego 
»*tezaru n tcierzvt lego, hez strat 
1 -'■nieksztalccn na Zachodzie.B ogrom Hitlera i Rzeszy od 

hyl eh; podług trauycji 
Hrunwaldu. V  tedy, 16-cie poko 
|oń temu, „tale straszny (zaś) ,«a 
jftU spotkaniem , z wza-jennnigo 
hdtu-ze.nia ko-piJ. chrzęstu śijie- 
1>aj>»vc ycli się zbroi i szczęku mie 
ozów, pow stał huk i łom ot, ,-że 
« o  jut kilka m il w okolicy  s)> 
cliać liylo. Mąż na auęża napierał 
kruszyły sit; z trzaskiem orężo, 
godziły w twarz w ym ierzone 
wzajem groly... 1 nie teolali su- 
w cale z m iejsca, ani jeden dru 
kleniu ustępów..! 7, polu, aż gdy 
niepi-zyjaciel, zwalony z koma 
al-bo zabity, runi otwierał zwy\ 
ciężcy. Ody na koniec połam ano 
kojiie, zwarty się z sobą tak 
sim ie obu stron sz\ ui i oręże, że 
już tylko lopory  i groty, na 
drzewcach ponasaHza.ne, tłukąc 
się o sielile, przeraźliwy w yda­
w ały  luskol, jakby biiją-ec w ku­
źniach mioty. Jcżdź.cy żdiis sciś 
n im i w tłoku, m irram i ly lko 
nacierali na siebie, i sama już 
w tedy siisa, sapia dzielność oso­
bista przew ażała" .(Długosz-), .

Tak stawali Pola-cy.

R ycerstwo,— a prócz niego i 
lud gm inny. „I szli jak 
powodź. Szły pułki najem  

ne i pachołkow ie m iejscy ; kmie 
oie?z M alo]iolski i W ielkopolski, 
i Ślązacy, którzy przed wojna 
schronili się do królestwa, i Ma­
zury spod Kiku, którzy od K rzy­
żaków uciekł.. .,ą jaśipalo i roz­
błysło od grotów na oszczepach 
i  od kos całe pole

Aż doszli.

- R ij! — krzyknęli dowódcy.
— Uch!
I stęknął każdy jako krzepki 

drwal, gdy się pierwszy raz to­
porem zamachnie, a potem jąl 
walić, ile mu sił i pary w pier­
siach starczyło.

Wrzask i krzyk wzbiły się aż 
ku niebiosom ". (Sienkiewicz, 
.Krzyżacy1').

A le prócz 'Polaków  były w 
bitwie pod Grunwaldem 
wojska innych słow iań­

skich wycięto nieom al co do no­
gi. Dwa inrfęł broniły się z roz­
paczą i w ściekłością11. (SttnńjinJP 
wicz).

Tak -stawali oni, Smoleirszcza- 
nie. ..Futrzane pułki, twarze 
czerwone spod borów w ygląda­
jące-" (Słowacki).

Bitwa zmieniła się w rzeź i 
pościg. Kto nie chciał się poddać 
zginął. W iele bywato w owych 
czasach na św iccic bilew i spot­
kań, ale mkt z żywych ludzi nie

HM

nióżna pow tórzyć o bohaterskich 
lataeh 1939— 1945.

,,Nadszedł czds, iż w yłam ane 
są im  zęDy I odcięta Jest ich rę­
ka praw a!!...

W 1990 roku, równo wtedy, 
gdy Sienkiewicz ukończył 
„K rzyżaków 11, — Józef To- 

karzewicz, w ybitny rew olucjon i­
sta, jeden z najlepszych przed 
stawicioli postępowej myśli w 
Polsce w- X IX  wieku, pisał o 
N iem cach;

„każda jednostka tego p lem ie­
nia, w zięła osobno, niezależnie 
od innyeh uosabia niemal zaw ­
sze dość znaczną sumę cnót i 
przymiotów- społecznych; zwią- 
zani w- całość — to kupa sprę­
żyn bezdusznych.

Pracow ici, rządni, rzetelni, spo 
kojm  w- dom u i jako sąsiedzi 
prywatni, stają się jakim iś tę­
pymi lub zębatymi cząstkami 
m achiny do deptania tego w szy­
stk iego ,' co człowiek k iedyk ol­
wiek wielbił. T rium f przeto Nie­
miec — wyraźnie Niemiec, nie 
zaś N iem ców  — na widowmi pu­
blicznej, m iędzynarodow ej,/ by ł­
by- odw iptom  i cofnięciem  się 
oświaty o lat sto, dwieście, ku 
epoce środniow-iecznej".

D ziś obchodzim y rocznicę 
dawnego, ale i nowego 
Grunwaldu. W  dw a 
lata po najstrasz­

niejszej w ojen  reakcjoniści z 
Zachodu chcą posadzić przy jed 
nym  stole z narodami, które do­
piero co były na skraju przepa­
ści i w obliczu zniszczenia —

Niem ców, ich niszczycieli. P o li­
tycy „zachodni11 gotowa są za- 
zajDomnieć i darow ać Niem com  
zbrodnie j  — cudze — krzywdy, 

zanim jeszcze oprawcy w ydobyli 
się z w-iny i zanim  zysłtali pd* 
czucie w iny. Raz po raz czyn io­
ne są jeszcze w Europie znale­
ziska potw ornych cmentarzy, na 
kórycli odkryw a się szczątki 
śm iertelne dziesiątków tysięcy 
pom ordow anych, żołnierzy, jeń ­
ców-, bezbronnych mężczyzn, k o­
biet, dzieci i starców.

Gdyby zam ysły wsteczników- 
z Zachodu doszły do skutku, 
oznaczało by to nie tylko rozgrze 
szanie ze zbrodni dokonanej 
przez Rzeszę. B yłoby cucnęitą do 
jej powtórzenia. Do jeszcze jed 
nej pióby, podjętej lepiej, d o ­
kładniej i z ostatecznym  skut­
kiem.

A le narody napraw-dę w y­
zwolone-, rzeezyudście m i­
łu jące pokój zmądrzale, 

św iadom e sw-ej siły i jjewne słu ­
szności sw ych praw  do życia i 
rozwoju, .—  nie dopuszczą do 
zm arnowania Grunwaldów.

CtruŁwaid będzie uirzym any. 
Jego chorągwie, sym bol bezpie­
czeństwa, znaki sprawiedliwego 
porządku, .^przetrwają.

„Szczernią je  wieki, zaginą ich 
szczątki,

Lecz niKt m e Sgładzi dnia tego 
pam iątki1'.

(Niemcewicz),.,
Pam iątki zw ycięstw a i ow o­

ców- zw ycięstw a nikt nie zg ła­
dzi.

. ÓJ E”  SIE R A D ZE !

skich narodtow. „W  szeregu k ro ­
czą w-przód Rusini zaw zięci1
pisał Jan z W iślicy  w X V I w. 
o ich uzbrojonych  w- Inki śrnier 
ojonośne zastępach. Pułki rus­
kie stanęły pod naporetn Krzy­
żaków. „Lepiej zbrojni Smobui- 
szczanie' skuteczniejszy, stawiali 
opór. B itw a zm ieniła _ się >v 
rzeź. Potoki krv, i-yakupyWaly ku. 
żdy krok, każdą niem al piędź 
zimni. Jeden z pułków  sm oloń-

pam iętal tak strasznego 
raji. Padł pod stopam i w- 
go króla  nio tylko Zakon 
ża ck i,“ale i cale Niemcy, 
najśw ietniejszym  rycer 
w spom ogły oną „przednią 
loutońską. w żerającą się 
głębiej w  ciałe słowiańśk 

Żyw cem to sumo,' co pis 
ryk Sienkiewicz o roku 
gdy przeciw  Krzyżakom  
li Polacy, RuS, Czesi, I,

Potrzebne 
w sprawie I.

W zw-iązku z mającym się rozpo­
cząć w- Norymberdze procesem prze 
ciwko trustom I. G. Farbenmdu- 
strie i jego kierownikom,' zarząd 
Wojew. Zw. b. Więźniów Poiit. w 
Katowicach uprasza wszystkich b. 
więźniów, b. jeńców wojennych o- 
raz osuby cywilne, którzy pracowali 
w czasie okupacji w zakładach I. G. 
Farbenindustrie na terenie Polski i 
po za Polską, a którzy zeznać mo­
gą na okoliczności nieludzkiego ob­
chodzenia się dyrektorów majstrów 
i pracowników nlem tych zakła­
dów w stosunku do więźniów, jeń­
ców i cywilnych pracowników- Po­
laków- iub osób prsynaleinych do in

zeznania 
G. farben

nych narodowości o zgłaszanie słę 
osobiście lub drogą korespondcncyj
uą do biura żarz. Wojew. P. Z. b. 
W. P. w Katowicach, przy ul Da­
szyńskiego S (Dyrekcyjna).

Równocześnie z tych samych po­
wodów uprasza się b. więźniów, b. 
polskich jeńcót -‘ wojennych oraz oso 
by cyw-ilne, pracujących w czasie 
okupacji na kopalniach „Janina” 
„GuntergruDe” i „Fuerstergrube”  o 
zgłaszanie się w Diurach Zarządu 
Wojewódzk.ego Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych w Kato 
wicach, przy ul. Daszyńskiego 9 
(Dyrekcyjna).

ZACHODNIO NIFMIGCKI ZWIĄZEK... DOLAROWY
Organ SPD „Neues Deutschland" nazywa „Zachodnio- 

niemieckim związkiem dolarowym" plan MarshaLa w sto­
sunku do Niemiec.

„Neues Deutschland11 zaznacza, że imperializm dola­
rowy ma zamiar zniszczoną działaniami wojennymi Euro­
pę doprowadzić do całkowitej, kolonialnej zależności od 
siebie.

Z wielu przyczyn plan ten znalazł poparcie również 
wśród wieiu Niemców, którzy chcieliby za dolary sprzedać 
swoją ojczyznę.

Autor artykułu zwraca uwagę na opublikowany przez 
„Tagespiegel program dotyczący utworzenia Zachodnio- 
niemieckiet Republiki Związkowej, która według tego pro­
gramu byłaby całkowicie zależną od kapitału amerykań­
skiego i opanowana przez rekinów kapitału niemieckiego, 
jakc pośredników.

Według tego, co pisze dziennik, zachodnie Niemcy o- 
trzymałyby również nową walutę — tatar#, zamiast ma­
rek, oddzielając się w ten spusub całkowicie również 
i pod względem finansowym od wschodniej części kraju.

„Neues Deutschland1 przewiduje, że podział Niemiec 
n~ 2 państwa i włączenie zachodnio-nie.nieckiego przemy­
słu do zachodniej organizacji gospodarczej pociągnęłyby 
a tr>b . fatalne skutki, przede wszystkim DLA KLASY RO­

BOTNICZEJ, któ*a byłaby wykorzystywana w interesie 
zagrani cznych trustów i monopoli. Dziennik wskazuje na 
przykład Grecji i Turcii, jako państw, które stały się juz 
zależne od polityki 'Wall Street. ,.Nie trudno być proro­
kiem, aby przewidzieć dra Niemiec zachodnich podobną! 
p^zysztośt —  konkluduje dziennik berliński.

NA 350 PRACOWNIKÓW _  200 HITLEROWCÓW
Dr. Buschmann, gospodarczy ekspert w brytyjskiej! 

strefie okuD.acyjnej, w swoim sprawozdaniu stwierdził, ż e l  
w jednym dużym departamencie administracyjnym dwu­
stu 7 350 niemieckich urzędników „przeznaczonych przez 
brytyjski i amerykański zarząd wojskowy do realizacji ich 
polityki", było byłymi członkami partii hitlerowskiej.

Zwiększa sie produkcja 
maszyn rolniczych

Potrzeby rolnictwa są obok po 
trzeb komunikacji stawiane na pier 
wszym planie produkcji przemysłu 
metalowego 

Wytwórczość maszyn roboczych 
(przeciętna miesięczna) wynosi w ro 
ku bieżącym 2,520 ton wobec 1,340 
to.i w roku ubiegłym. Obecna pro­
dukcja jest już wyższi od przedwo­
jennej, kiedy to miesięcznie produ­
kowaliśmy 1,824 tony.

J ózef Sieraazki

S ra tte  pc burzy
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Spnłd? eleza Ksii&arnia 
«Czytemib' w Krakowie

Święto narodu francuskiego
14 lipca L/89 r. -  ctaeń zburzenia Baśtylii -  to święto narodo-

W arszawy" w  artykule p. t. „ O t y l i a "  pisze;
” $v j ,  tegoroczne św.ęto narodowe Uul raacu su  obchodzi 
w  skom plikow anej sytuacji politycznej. Nieśmiertelny duch 
Francji Hyca 1,89, duch żołnierzy spod Vaimy i żołnierzy Ru- 
< hu -p .r u ,  duch nieugiętej wolności i sprawiedliwości społe­
cznej — ten duch żyje w  masach pracujących Francji 194 roku.

Wielokrotnie przepowiadano schyłek narodu francuskiego. 
Ale tak mogą m ówić tylko ludzie, którzy nie znają (ego naro­
du. My wierzymy w  jego niezwykłą zdolność regeneracji, w je ­
go nieomylny instynkt wolności.

Tego narodu nie zwiodą żadne manewry, nic zniewolą żad­
ne naciski. Ten nąród nie pozwoli się wtłoczyć w  żaden „blok  
zachodni11 wym ierzony przeciw najcenniejszej wartości „Z a ­
chód u“  — przeciw- postępowi.

Ponad chwilow-ymi trudnościami, ponad sztucznymi prze­
szkodami naród francuski odnajdzie drogę postępu społecznego 
—  i swoich naturalnych sprzymierzeńców.

W związku ze świętem nar 0 dowym Francji publicysta „Polski 
Zbrojnej11 analizuje historię i perspektywy sojuszu polsko - fran-
ruskiego i

Oba nasze narody pragną oubudowy, dlugotr. a.ege poko,.1 
pragną rozwoju ekonomicznego i kulturalnego naszych krajów. 
V dniu, w którym cały naród francuski obchodzi dzień swego 
św-ieta narodowego, dzień symbolizujący jłwj cięstwo ludu nad 
tyranami i wyzyskiwaczami, z całego serca życzymy Mu, aby 
I r/yjaźń między nami trwała i krzepła dla wspólnego naszego
dobra. \t

Narada io w ar rys y  broni
Pod tym tytułem pisze „G łos Ludu1' o wspólnym posiedzeniu 

dzier ...kaizy  peperowców i pepesowców w  W arszaw ie
Wspólna narada towarzyszy broni, przyjacielska dyskusja 

prow : dzona w obeeności i z udziałem czołowych działaczy obu 
naszych partii, wymiana poglądów- na ważne zagadnienia za- 
wodowe wspólne rozw-iązywanie naroslycl tu i ówdzie lokal­
nych antagonizmów — to nowa forma współpracy m-ędzy brat­
nimi paraami. tc ważny fragment realizacji idei jednolitego
frontu w  praktyce.

Obie nasze partie doceniają znaczenia prasy; dzi-nmWarz" 
obu partii w; pełni zdają sobie sprawę z wagi ciążących na pieta 
obowiązków.

Z dni stron podkreślano konieczność podnoszer a poziome 
naszej prasy, pogłębiania je j treści ideologiczrfrj, większego p o ­
wiązania z masami, doskonalenia kwalifikacji zawodowych 
pracowników prasy jeszcze bardziej wytężonej, jeszcze bardziej 
oadanej pracy na rzecz demokracji.

Wierzymy że pierwsza wspóina narr la, która niewątpli 
w i» zapoczątkuje dalsze spotkania, przyczyn! rię do zrealizo­
wania wysuniętych postulatów-, do przekształcenia prasy obu 
bratnich partii w jeszcze potężniejszy i jeszcze bardziej sku­
teczny oręż dem okracji ludowej.

NASZA ARMIA
wyszkolonych kadr oficerskich, najlepszych swych aktywistów, 
Wielu bowiem zawodowych o iń  synów robotników, chłopow i in- 
cerów wym ordował; Niemcy (Ka teligencji pracującej, W ren spo5 
tyń i ir.ne obozy), w iele znajdo* sób, w  przeciwieństwie do cza* 
w a b  się poza granicami kraju, sów  pizedwojennych, nowi ofice*

N A SZA AHMIA 
Generał Stanisław Zawadzki,

syn robotniczej Warszawy, szef 
Departamentu Personalnego Mi= 
nisterstwa Obrony Narodowej, byli zaś i tacy, którzy, uiegając rov.ie w-yszL z ludu i byii z nim GO? 
wypowiedział gię na temat demo
kratyzacji naszej armji w  związ=. służby w ojskow ej, 
ku ze zbliżającym się trzyleciem Spora jednak ilość oficerów
powstania W ojska Polskiego, przedwojennych zgłosiła się do

Generał udzielił chętnie odpo5 Odrodzonego W ojska Polskiego, 
wiedzi na postawione przez nas zajmując w  nim  poważne stano= 
pyrania. wiska. Część z nich,

większych jednostek. W Akade* 
mii tej będp się kształcić w ycho­
wankowie Odrodzonego W ojska 
Polskiego z przeszłością bojową 
w  walkach z hitlerowskim oku* 
pantem.

W JA K I SPOSÓB ODBYW A 
SIĘ DOKSZTAŁCANIE OBEC* 
NEGO KOPPUSU OFICEKSKIE-

wrogiej agitacji uchylali się od głęboko związani, nadając demo*
kratyczne oblicze naszej sile

Nie wszyscy nasi oficerow ie

nek na tematy historyczne, ogól5 
nokształcące i aktualne.

CZY I W JAKI SPOSOB 
UTRZYMUJE WOJSKO POL5*  
SKIE KONTAKT ZE SPOł,E* 
CZEŃSTWEM?

Mówiiona już, że Wo.isko Pob 
skie wyszJo z ludu i ludowi temu 
służy nie izolując się od niego 
i nie stojąc na i boczu od jego 
trosk i zadań

W ojsko nasze brało aktywny

zaniedba*

zbrojnej.
JAKI JEST SKŁAD SPOŁECZ* 

NY OBECNEGO KORPUSU 
OFICERSKIEGO?

Wśród oficerów  mamy obecnie

mieli możność u k oń czen ia  przed uuzia' w przeprowadzaniu refor- 
w ojną szkól średnich nie mówiąc my rolntb, ponwgari"- 1 łopom
już o wyższych. Chcemy jednak 
mieć oficera kulturalnego po* 
siadającego nie tylko wykształ* 
cenie bojow e ale i ogólne W tym 
celu zorganizowaliśmy poza ści*

w przezwyetęzaniu niejednej truć 
nośct w  tym okresie. Dzięki woj* 
sku został w  Polsce odbudowany 
niejeden obiekt jak: m ostj, tory 
kolejowe i t. d. Bierze ono stak- 
u-uział w  akcii siewnej i zniw*

śle zawodowym i sieć kursów o* nej, szczególnie na Ziem.acb Od*
gólne kształcący oh w  jednostkach 
wojskowych. Oficerowie, n ie po* 
siadający niezbędnego -dla ich 
stanowiska cenzusu naukowegc 
uczęszczają poza tym do liceów 
i szkół wyższych.

JA K A  JEST ROLA I ZNACZĘ 
NIE KORPUSU OFICERÓW PO­
LITYCZNO * WYCHOWAW* 

CZYCH °
Ol&cerowie politycznc^wycho- 

wawczy prowadza w  w ojsku pra

zyskanych. Dokonało ono wiel* 
kiej pracy, oczyszczając wraz z 
KByg i MO i innymi pracownika 
mi Bezpieczeństwa nasz kraj od 
oandyckiego podziemie.

W Polsce Demokratycznej ms 
też w ojsko możność decydowank 
o losach kraju poprzez udział w 
głosowaniu do ciał u sta woda w 
czych. Nie jednego tez przedst® 
wiciela wojska w id zim”  w  obec 
nym Sejmie.

Poprzez K oła Pracy Społeczne-

W marszu...
nych w  awansach przed wojną 
otrzymała dzięki sw ej pracy wyż 
oze stopnie i w  ten spo-ob zo­
stały im wyrównane krzyw dy z 
dawnych lat.

Doraźnie pom ogła nam w  .tym 
okresie Arm .a Czerw ma, dając 
swoich instruktorów z których

JAK POW STAŁO WOJSKO 
POLSKIE?

W ogniu walki z hitlerowcami 
powstawało W ojsko Polskie, któ 
regu trzonem były partyzanckie 
oddziały bojowe, zmagające się 
podczas lat okupacji z Niemcami 
w  kraju, złączone w  Armii Ludo 
wej oraz Armia Pulska, utworzo- większość wróciła już obecnie do 
na na ter. ZSRR, która obok Ar* macierzystej armii.

robotników 4C p ” O C . w  tym rze*

mii Czerwonej wkroczyła zw y5 
cięsko na ziemie polskie.

Natychmiast po w yzw oleniu o- 
głoszono w  Lublinie pobór do 
Wojska Polskiego z terenów o* 
swobcdzonych. Do wojska zgła*

Podobnie Dyłc po pierwszej 
w ojnie światowej kiedy francu* 
scy oficerow ie szkohii kadr;- oli* 
oerskie ówozesftej Polskiej A r­
mii.

Chcąc jednak zaradzić w  naj*

. . .  , , , , korpus oficerski bierze aktywnycę oswtatową zarowno wsrou ofi* , .. H , udziel w  życiu spoecznym i poi-
cerów jak t podoficerów  i szere- 4ycetlym kraju .
gowców, Ofir :rov,-ie ci z^yracają Wszystko to, reasumując gen

 .......   „  „  l -  ^ ...  —  również wielką uwagę na wy* Zawadzid — świadczy o demokr
mieśhuków dm bnych 10 proc., szkolenie bojow e żołnierzy. Sami tycznym charakterze naszego w oj
chłopów 38 proc., inteligencji za>' muszą być wzorerr dla swych ska. Świadczy o tym również na
pracującej 17 proc., i innych 5 podwładnych zarówno pod wzglę sza polityka awansów, które są
proc. dem świadomości politycznej jak uzależnione jedynie od oscbistycb

W  JAKI SPOSÓB ODBYW a  ’  ducha uojowego. W iele z nich kw alifikacj!, zaolności, pracoy
SUj OBECNIF. SZKOLENIE NO* rozpoczęło rwą służbę w  wojsku tości i oddania sprawie demokre

jeszcze za czasów okupacj- wy* cji. Powiedzenie, że każdy żoł
różniajne isię sw oja  bojowością dy żołnierz nosi w swvrn tom i
w  walkach z hitlerowcami. sirze „buław ę marszałkowską"

Pracę polityczno^wy-chowawczą nie było dla Polski n.gdy tak ak-
prowadzi się również przy porno* tualne jak w  chwili obecnej Itoz-
cy szeregu wydawnictw—jak bro m o w ę  p rz e p ro w a d z iła

W Y CF KADR OFICERSKICH?
Zorganizowaliśmy- już szkoły 

wszystkich rodzajów broni, któ­
re wypuszczają oficerów  z duży* 
ml kwalifikacjami wojskowymi.

Obecnie organizujemy A .iaa e*  
mię Wojskową dla dowódców ,szur, pism, konspektów, jog ad a - B. M ercowa

szal; się wówczas masowo wszy* szybszym czasie temu brakowi 
scy ci, którzy chcieli walczyć z rr-dykainie, otworzono już w  Lu5 
najeźdźcą i oswobodzić Polskę od blinie, kiedy w  reszc e kraju to- 
hitlerowskiego jarzma. Do woj* ezy ły  się jeszcze zacięte walki z 
ska zgłaszali się ludzie bez wzglę Niemcami pierwsze szkoły oficer 
du na wiek — starzy, którzy 
dawno przekroczyli wiek pobo* 
row y i młodzi, którzy sobie nie=

skie, które miały uzupełnić ka* 
dry dowódców.
Z  JAKICH ŚRODOWISK SPO-

jednokrotme dodawali lat by się ŁECZNYCH POCHODZIŁY NO"
do w ojska dostać. Bywały wy* 
padki. że do punktów poboro5 
wy-ch przechodzili ojcow ie w ra; 
z synami.

NA JAKIE TRUDNOŚCI NA*.'
PO TYK AŁA ORGANIZACJA 

W OJSKA POLSKIEGO 
W PIERW SZYM  OKRESIE? 
Giówną trudnością był brak

WE K AD RY OFICERSKIE?
Naszym zadaniem bvło rtię tyl* 

ko uzupełnienie b*%kÓw ilościc > 
w ych w  korpusie oficerskim, ale 
i jego demokratyzacja. Cel ten 
osliągnęliśmy dzięki współpracy 
dowództwa polskiego z orgamza? 
cjami demokratycznymi. Kitro* 
wały one do szkól oficerskich Na straży brzegów Balty-ku
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C o  dała chłopom reforma rolna
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842,000 rodz in  ch łcpsk icK
na wł a s n e j

Z przybbżonych  danych M ini­
sterstwa R olnictw a i Reform  
R olnych  wyn.ka, że od dni s w y­
zw olenia po dzień 1 stycznia Dr. 
przydzielono ziem ię 841.599 ro ­
dzinom  chłopskim . Cyfra ta zo­
stała znacznie pow iększona 
przez stały rozw ój osadnictwa 
i akcji przesiedleńczej z terenów 
przeludnionych.

Obszar n ieruchom ości ziem - 
bkicL przyjętych  na cele refor­
m y rolnej w daw nych  terenach 
obejm ow ał 9,327 obiektów  łącz­
nej pow ierzchni ponad 3 m ilio­

ny ha M im sterstwo Leśnictwa 
przyjęło z tego obszary zsiesio- 
ne o pow ierzchni 980 tys. ha. Na 
ośrodki ku ltury rolnej, sokoły 
rolnicze itp. w yłączono spod 
parcelacji 15)6 tys. hektarów.

M iędzy ludność w iejską roz­
parcelow ano 1.155 tye. ha. P ow ­
stali 706 tys. ha — poza nieu­
żytkam i — stanowią zapas z l e - . 
m l dla dalszej parcelacji oraz 
rezerwę na repoiuiilane ju l  o- 
śr&dhl ku ltury rolnej i  szkoły 
rolnicze.

Na dawnych terenach
Na dawnych terenach nadzie­

lono ziem ią 387.049 rodzin ch łop ­
skich. Bezrolni, służba fo lw arcz­
na,v  m ałorolni, w yrobnicy itp.
stali się pełnopraw nym i gospo­
darzam i własnego dostatniego 
kaw ałka ziemi.

P rocentow o przedstaw ia się to 
yv sposób następujący:

Służba folw arczna 6,9 proc., 
bezrolni —  13,9 proc., w łaściciele 
gospodarstw  karłow atych  — 
23 5 proc., m ałorolni —  28 proc. 
ogrodn icy  i rzem ieśln icy —  
1 proc., robotn icy  i pracow nicy  
um ysłow i (działki budow lane) 
— 1 proc. Oprócz tego na zie­

m iach  daw nych znajdow ało się 
97.082 „ospodarstw a poniem iec­
kie (poniżej 100 ha) o łącznej 
pow ierzcnni przekraczającej 900 
tys. ha. Z tycn gospodarstw  
przyznano ziem ię 79.544 rodzi­
nom  w g następującego rozdziel­
n ika: b. służba folw arczna —
4.074 gospodarstw a, m iejscow i 
roln icy  — 50.250, chłopi z połu d ­
n iow ych  w ojew ództw  — 3.643,
repatrianci —  21.135, osadnicy 
w ojsk ow i —  442 gospodarstwa.

Z pozostałej ilości w ydzielono 
936 gospodarstw  na ogroakl 
dzi alkowę —  649 na cele aprow i 
zacyjne. Do rozdysponow ania 
pozostało 15.953 gospodarstw *.

rolnie (autochtoni) 330 — służ­
ba folw arczna. Na cgrodki dział 
kow e przydzielono 2.974 gośjib ■ 
darstwa, oraz na cele aprowiza- 
cyjne 731.

De rozdysponowanie pozosta­
ło 77.469 gospodarstw . Na Zie-

z i emi
m ie Odzyskane przybyw ają  ty­
siące now ych  osadniKÓw, którzy 
organizują się w spółdzielniach 
osadniczo-parcelacyjnych, by po 
ustajonym  okresie (najdłuższy 
5 lat) stać się gospodarzam i na 
władnej zagrodzie

Gospodarstwa
poukiaińskie

W  w ojew ództw ach : lubelskim  
krakow skim  i rzeszow skim  przy 
dzielono 37.224 gospodarstwa po- 
ukrainskie o łącznej pow ierzch­
ni 140 tys. ha.

W  dziele reform y rolnej spe­
cja lną uwagę zw rócono na 
przydział ziem i dla w yzyskiw a­
nej przez w ieki służby folw ar­
cznej, dla bezrolnych 1 m ałorol­

nych, oraz posiadaczy gospo­
darstw karłow atych, nic da ją­
cych  podstaw  do najskrom niej­
szej w egetacji. Podane cyfry  u- 
iegają stałym  zm ianom . Ilość ob 
darowanych. ziem ią rodzin 
chłopskich wzrasta. Podnosi się 
kultura rolna i dochodow ość 
gospodarstw  w iejskich. Chiop 
przestaje być pariasem- obszar­
ników. Polska Lndow s ziściła 
m arzenia w ie lą  pokoleń  chłop­
skich.

O tym  należy często m yśleć i 
o zaciągniętym  dtugu wdzięczno 
ści nie zapom inać, zwłaszcza w 
mom entach, gdy kraj przeżywa 
trudności gospodarcze.

S T A tfsK i

Z i e m i e Odzyskane
Na Ziem iach Odzyskanych z 

413.05C zarejestrow anych gospo­
darstw  poniem ieckich  (niżej 100 
ha) o łącznej pow ierzchni prze­
kraczającej L5 mli. hu przy­
dzielono ziem ię 337.782 rodzinom  
chłopskun.

N ajwiększe ilości gospodarstw  
przypadły  rolnikom  przesiedlo­
nym  z  w oj w o fz tw  przeludnio­
nych  (162.557) a następnie repa­
triantom  (121212).

38.376 gospodi stw ob ję li ysacl 
nluy w ojskow i, 14.907 m iejscow i

Po pracy — zabawa

z fron u wal ki ze spekulacja
Ł ó d

T l<r
Z

Z inicjatywy Delegatury Koml 
sji Specjalnej w  t/odzi yraepro® 
wadzono na terenie Łodz- J woj. 
łódzkiego akcję masowe) kontro® 
li cen i lustracji sklepów  i punk® 
tóiw sprzedaży ęrtyKurów pierw® 
sawj potrzeby. Szczególnie szero­
k i -zakres miała akcja kontroli, 
przeprowadzona w  Łodzi, gdzie 
około 100 społecznych kor-traie® 
rów  skontrolowało 426 sklepów 
spod; wceydh, rzeźniczych, ple* 
kąrń, dklępów artykułów włó* 
kiemniczych ł innych. Kontrole* 

óok ooad  też lustracji taigo* 
wlska, w  w yniku praeprowadao- 
nei kontroli sporeąuaonyc.’ zo*
stało ok. 180 protokółów kor* 
nych.

Komisja Specjalna w  Olsztynie 
aresztowała Stanisława Szymuń* 
skiego, mieszkańca Działaowa 1 
Zygmunta Paczkowskiego, za® 
mieszkałego w  Siwym Stawie 
paw. Bran j w o ,  którzy c h c i e ń  w y 
wieźć do Polski centralnej mie® 
nie poniemieckie, przy czym  u® 
siłowali przekupić funkejonariu* 
szy M  O.

zicno bogaty ładunek mebli, o* 
pon, dętek, skrzynie z  narzędzia® 
mi kowalskimi, młocka-nie, pa® 
sy skórzane, magiel itp. Areszto® 
wano konwojentów, którycn wraz 
z szabrem przekazano Komisji 
Specjalnej.

Z CA LEGO KRAJU
LODŹ

W  chwili obecnej Łódź jest naj­
większym miastem w Polsce pod 
względem ilości mieszkańców. W 
dniu 1 lipc? br. na terenie -Wielkiej 
Łodzi zameldowanych było 553,564 
mieszkańców. W stosunku rocznym 
na 1,000 mieszkańców Łodzi przypa 
da 27 narodzin i 12 zgonów. Liczba 
narodzin wykazuje tendencję do sta 
łego wzrostu.

KOSZALIN
ZNĘCAŁ SIĘ NAD JENCAM* 

FRANCUSKIMI: KARA ŚMIERCI.
Sąd Okręgowy w Koszalinie rozpa 

tr/wał sprawę Niemca Reinharda 
Lufta, który w 1943 r. znęcał się w 
nieludzki sposób nad jeńcami fran­
cuskim a jednego z nich zastrzelił. 
Sąd skazał oprawcę niemieckiego 
na karę śmierci, utratę praw publi­
cznych i konfiskatę majątku.

WROCŁAW
W pięknym 25-pokoj ow yjn  pałacu 

poiOŻonym w parku w majątku Bo­
rów koło Wrocławia zorganizowano 
kolonię letnią ula dzieci robotni­
ków Państwowej Fabryki Wagonów 
Całkowity koszt utizymania pokry­
wa fabryka.

WARSZAWA
Wszystkie fabryki, wytwarzające 

kawę zbożową, podległe Państwo­
wemu Zjednoczeniu Przemysłu Su- 
rogatów Kawowvch ,bęoą kupowały 
żołędzie, plącąc 15 zł. za 1 kg. Od­
biór każdej ilości żołędzi jest zapew 
niony.

LUBLIN
SS-MANNI Z MAJDANKA —
Z POWROTEM W LUBLINIE.

Władze sądowe w Lublinie otrzy ­
mały akta sprawy, dotyczące prze 
stępstw SS-manów, popełnionych 
w czasie okupacji wLublinie, Wśród 
akt większość spraw obejmuje ob­
sługę obozu koncentracyjnego na 
MajaanKU W dniach najbliższych 
stu zbrodniarzy niemieckich zosta­
nia prżekazanych do Lublina i osa­
dzonych w więzieniu na zamku.

GDAŃSK
PIERWSZY REWINDYKOWANY 

HOLOWNIK GDAŃSKA.
W dniu 15 bm. przybędzie co por 

tu macierzystego w drodze rewindy 
kacji pierwszy z 57 holowników, bę 
dących własnością Gdańska. Jest to 
„James de Renier” , któiego Niem­
cy przechrzcili na „Wilhelma Hut” .

Ol s z t y n
POWRÓT WARMIAKÓW 

I MAZURÓW.
W ciągu maja i czerwca br. wró­

ciło na teren województwa olsztyń 
skiego z Niemiec, ZSRR i innych 
krajów europejsKich ok. 1,200 War­
miaków i Mazurów Repatrianci 
wrócili do swych zagród w powia­
tach: olsztyńskim, Ostródza, Mrągo­
wo, Nidzica, Szczytno i Pisz.

POZNAN
W Pleszewie, powiat Jarocin, od­

była się uroczystość wręczenia sztan 
da, u ufundowanego przez miejsco­
we społeczeństwo, jednostce w ojsko  
wej tamtejszego garnizonu. Wrę­
czenia sztandaru dokonał wicemini­
ster Obrony Narodowej generai Spy 
chalski.

z e s z o w

L u b I i n

>|f’ osolych  m iasteczkach0 roj no i  gwarno. Przyszli żołnierza 
,ą sw oich  zdolności strze leckich.

Delegatura Komisji Specjalnej 
w  Olsztynie zorganizowała 4-dn;o 
w y Kuns przeszkoleniowy dla 
członków ORMO celem pouczę* 
iJa przyszłych kontrolerów spo* 
łem iych  o  ich zadań-ach i obo® 
wiązkach.

X X X
J Sowiński, mieszkaniec Bi® 

artytód i Ryszard Stankiewicz, 
nr yszkaniec Warszawy, w^wdezli 
z Ztem Odizynkanyoh m otor elek* 
tryczny bez zezwolenia władz 
Szkodnikami zajęła się Komisja 
Specjalna w  olsz+ynie.

Delegatura K om isji Specjalnej 
do Walki z Nadużyiiaiiii w  Lu® 
blmiie ukarała właściciela składu 
iptecznego w  Lublinie Ludwika 

Księżyckiego grzywn-* 100.9C0 zł. 
zp sp  zedai -sody kaustycznej po 
cenie 100 zł. zamiast 88. —  Wła® 
śdoierkę sklepu spożyw.ozjgc Ma 
jtig Szyi.mńską —  za bja^. cen® 
ntka właecictóii sklepów w  Za­
mościu Stefana Wojtasika —  za 
brak oennika, Stanisława Miazgę 
za cprzeciaż w yrobów  monopoio* 
w ych po cenie wyższej od urzę­
dowej oraz W ójcik  Helenę z  Łu* 
kov«i za .sprzedaż papierosów po 
cenie wyższej od urzędowej — 
grzywnami od  5— 10 tys. zł.

Delegatura Komisji Specjalnej 
w  Rzeszowie wykryła jzereg  
naouźyc w  Spółdzielni Buaow® 
nictwe W iejskiego w  Rzeszowie. 
W związku z w ykrytą aferą are® 
sztowano dyrektora spółdzielni 
inż. W yrzykowskiego Adama o® 
raz jego zastępcę Mackiewicza 
Jerzego.

Wspólna konferericj* P^R i SL
uje Wroclair u

W uchwalonej rezolucji zebra­
ni postanowili m in. w alczyć z 
nadużyciami w  zakresie rozdzia­
łu pom ocy państwa dla wsi, prze 
prowadzić wspólne zebrania SL 

PPR w  powiatach i gminach o- 
raz zorganizować kontrolę chłop­
ską na targach i w  sklepach przez 
utworzenie w  każdej gminie K o­
misji Kontroli Cen.

Wspólna narada aktywu w ie j­

skiego obu p a iiy j postanowiła 
przy nadchodzących wyborach' 
do Zw. Sam. Chłopskiej zgłosić 
wspólne listy kandydatów dem o- 
kratycznycn z wysunięciem na 
czeto chłopów  małe i średnio-rui- 
nycn. Ustanowić w  powiatach 
wspólne kom isje SL * PPR w ci 
la organizowani* i kontroli do ­
staw zbói dla państwu w  za­
miar za artykuły przemysłowe.

z c z e c i n

Na stacji Białogard straż kole® 
jow a zatrzymała wagon towaro® 
wy, naładowany stanem, nadany 
w  Kołobrzegu do stacji Legiono® 
w o ipod Warszawą. Po zdjęciu 
-wiui-zchmej warstwy siana znale

TRYBUNA CZYTELNIKCW
ZUS nie spieszy się

y Wielka ilość listów- w  których 
Czytelnicy -karżą się na pracę 
ZUS=u w  Chorzowie zmusza nas 
do poświęcenia Kilku słow w  
„Trybunie Czytelników’’ pracy 
tej instytucji.
Mamy nadzieję, że ZUS w  Cho* 
i zowie, podobnie jak miało to 
miejsce kilka tygodni ternu, szyb 
ko zareaguje na sygnały naszych 
Czytelników.

Toszek gir. Piawniowice ptsze 
nam:

Dnia 6 lutego 1946 r. zwróci® 
lem się do ZUS w  Chorzowie 
w  związku z porodem m ojej żo 
żony o  pom oc materialną i . w 
sprawie wypłacenia dodatku 
ala dziec» ao m ojej renty inwa 
lidzkiej. Pouownie pisałem w 
miesiącu marcu i wysłałem 
metrykę urodzenia. Do tej po* 
ry ZUS nie odpowiada n;. listu 
ani przysyła dodatku. 15  m i e s i ę c y  m i l c z e n i u  

ob. RychHk j. (w idów  poczta g  m i e s i ę c y  m u c z e m a
i  Polanicy po.,ecraliśmy do 

L^bku. Przez Kłodzko, które wy* 
gląda jaję mow ocześnione miasto 
z czasów7 praprababki, gdzie np. 
pod m ottem  z X III wieku usta® 
wiono gaiaże nowocześnie u'e* 
porządne (Ohyda!), gćLie na ryn® 
ku wieź®. ratuszowa została wt» 
ćtoczn e za jakieś przewinienie 
obmurowana i  otc-zona innym 
budynkiem  —  może dlatego, że 
do złudzenia przypomina Wawel. 
Gdzie kręte, wąskie i  strome u* 
licz1'-i nęca do przechadzki i głę­
bokiej zadumy.

A le na *o nie było czasu. Na 
dokładniejsze podziwianie tego 
tysiącletniego miasta mogą sobie 
poew ohi kuracjusze i wczaso® 
wicze, nie dziennikarze, k+órym 
w  przecir„gu 5 dni kazarnu zwie® 
dzić Kilkanaście uzdrow isk i sta* 
cji klimątycznych. w  ciągu 5 wie 
czorów  niezmordowanie tańczyć, 
a w7 przeciągu iluś tam pierwszo 
rzędnych posiłków zapijać - zmę­
czenie ackoholem (też bardzo do­
brym).

Dolnośląsk s? uzdrowiska

i n walidó w  nie
uotra wstwo nie wykoi zystanyoh rno 
żliwości l urządzeń zdrojowych.

Trochę o  samym Lądku: y 
Lądek posiada radoczynne cie* 

pitce siarkowe o  temperaturze 29 
stopni, najsilr.lejsze tego rodzaju 
u  nań. Silniejsze posiada tylke 
Gzechosio wacj a,

Lądek jest zdrojowiskiem O 
światowej sławie, p  erwsze wia* 
dom ości o  nim sięgają X III  wie­
ku. Według źródeł historycznych 
ludność korzystała ze źródeł już 
w  wieku X V , czego dowodem 
jest, żę najstarszy zakład kąpie® 
lawy p ywstał w  r. 1498.

W r  1501 lekarz Konrad wy­
dał pierwszy opis „Skutków Cie® 
plic Lądkowśkich oraz spo-iób
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Ale właśnie w  Lądku wódki 
nam nic podano!

Przyj;- ) nas serdecznie i pro­
sto, lak, jak się przyjm uje tuta- 
kuracjuszy. Na trzeźwo patrzy­
liśmy smutnymi ocz-rma na rze­
czywistość iądkową. Smutnymi, 
nie z pow odu braku runków, tył 
ko patrząc n& skandaliczne mar=

„N ow y Zakład K ąpielow y0 /
ich użycia'’.

W  czasie swej historii Ląaek 
gościł u siebie na kuracji wiele 
sobiistości z rodzin królewskich 

znanych poetów, artystów itp.
Przyjeżdżali, do Lądku Polacy 

— w  r. 1881 ‘ wydany został w 
Poznaniu pierwszy przewodnik 
w języku polskim po Lądku i fi*

koiicy, pióra dra Ostrowicza; 
„Poradnik inform acyjny dla go* 
śa  kąpielowych".

Nazwa „M arlenbad" jest chyba 
wszystkim mama. T«j właśnie 
tam, Tak nazywał się główny za* 
kład kąpielowy. (Teraz prawdo® 
podobnie będzie się nazywać 
imie®:.ejn ćw. W ojciecha na pa* 
imątkę iego, że św. W ojciech  u® 
roazii się niedaleko, w Kłodz* 
ku). Innyołi zakładów, hoieL, pen 
sjonditów —  i to nowocześnie 
pierwszorzędnie wyposażonych, 
jest w  Lądku spora dość.

Obecnie mamy uruchom tany 
dom zdrojow y, w  którym  ó “ W* 
niej były zakłady dla inwalidów 
wojennych. Jest z tym  pewien 
kłopot, bo był to zakład tylko 
dla mężczyzn, nie ma podw ój­
nych urządzeń, jak np. w  Ciepł-® 
rach, gdzie jes7: oddział kobiecy 
t identyczny z drugiej strony — 
męski. Trzeba wiąc się Kąpać na 
zmianę.

Na pierwszym piętrze zakładu 
znajduje się śala Zandeam Jest 
to sala zbawiennych tortur dla 
ludzi a unieruchomionymi z  ja® 
kichś przyczyn stawami. Pełno w 
niej przeróżnych skóraaao*meta® 
.ow ych maszyn. Najniewtonięi® 
sza z  idcłi rfuży <ło wprowadzę* 
nia w  ruch stawów palca. Inne 
poruszają łokcie, stopy, kolana... 
Zasada jest wszędzie ta sama: 
codziennie zaprawiany do pracy 
staw, przyzwyczaja się stopnic® 
wo do ruchu i z czasem naoywa 
zdolności do samodzielnych po* 
ruszeni.

Podobno * k-iracja taka z po? 
czątku b.wteo bob. UpoWtadano

nam o pacjentce, którą przy  wie­
ziono na noszach gdyż po zapa® 
leniu sta-wow zupełnie nie umiała, 
chodzić'. Z  p ocą tk u , gdy wsadzano 
je j nogi w  piekielne m "szyny, które 
zaczynały poruszać je j kości — 
po prostu w yia z bólu. Obecn7e 
zaczyna już chodzić i  jest bardzo 
w dzięczn i,

Kąpiele boro winowo ? radowe, 
sala Tiandera, światowej sławy 
lekarzżortopedysta. dr. Meysel, 
który ordynuje w  Lądku —  oto 
czynniki idealnych warunków ku 
racji dla inwalidów.

I tu d< kawy objav7 Polska 
szczęśliwy kraj —  nie ma inwa® 
lidów  wojennych, ani inwalidów

siądzie na siodełku wioślarskim 
(jedien z przyrządów). Puza tym 
ktoś, kiedyś podał projekt, żeby 
urządzenia znieść dc piwnicy, a 
w  sali urządzić bufet. Wspaniały 
pomysł! Dotnze, że nie został 
zrealizowany, ale ostatecznie, 
czyż jest pow ód się dziwić? In® 
walidzi są np. w  Dusznikach, a 
w  Lądku pełno wczasowiczów.

W czasowicze czują się wspa­
niale, „szałeją” na w ie c z k a c h  
w  pięknych śnieżnych, górach 
kłodzkicii, chodzą do gór 
stalaktytowych w  W ojderzycach, 
na Karpowo, do ruin zamku z 
X IV  -wieki; na Trzy Rogi, sk jd 
m iją  plęiznj punkt widokowy* 
ao Ludwików a, skąd podziwiają 
jezioro Paczko-nskie, do ochro* 
nilska na Puhu, do Ogrodu Alpej® 
skiego, na wysoki (1422 m ) Śnież 
ntk, do Międzygórza podziwać 
W odogrzmoty Żeromskiego, do 
zabytkowej kaplicy P. Marii 
Śnieżnej. Jeżdżą do Wambierzyc,
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p rą c i. doWidocznie tak, bo ich 
Lądku nie przysyła.

Sala Zandera tV>i pusta, od 
czasu do czasu tylko jakiś reu® 
matyk skorzysta z jednego przy* 
rządi czarem ..toś zechce rozru* 
agafi gwt etawy t dla w prąw j «*

na Hejszowinę, do W ilczych Dc® 
łów, Czerwonego, do Barda itp 
—  a w ieczorem  chętnie by sobie 
potańczyli w  sali po sp. przyrzą* 
dach Zandera.

Inwalidów w  Polsce przecież 
ppuobńc. nie ‘T .am z,.,

Ob, Ochman Gfai-ard (Wełno® 
wiec ul. Jadwig® Nr 5a) pisze:
' Kocnana TYyDuno!

ja k o  Tw ól wierny czytelnik 
proszę o poruszenie w  , Trybu® 
nie Czytelników”  następujący]
bolączki.-

Moja chrocstna matka, starasz 
ka 72®letuia wszczęta w  l.stopa 
azie 46 r. starania w Zakł. Uh. 
Społecznych w  Chorzowie o 
przyznanie je j renty wdowiej 
po zmarłym mężu w  1941 
r. Urzędnik, do którego się w  
swej sprawia zwróciła w  Cho® 
-zow ie kazał je j przyjść re ty® 
dzień. W  oznaczonym terminie 
nic nie załatwiła, w oD ec z ego 
musiała j szcze trzy rai-y z Wet 
nowca gdHj zamieszkuje, uda* 
wać się (częściowo pteszo)) dc 
Chorzowa z tym skutkiem, że 
dop.ero za ostatnim razem po­
wiedziano jej, by ipokcjnie sie 
dziali w  nomu, dokąd je j po® 
ślą orzeczenie o  przyznaniu 
renty i rzeczywiście postali.,., 
tylko, że nie orzeczenie, tylko 
pocztówkę, w której informują 
ją by jeszcze raz przedstawiła 
wniosek znś ao wniosku dolą® 
ezyta 1) dokument śmierci mę® 
ża, 2) dokument ślubu, 3) za* 
świadczeni** o wspólności mai* 
żeńskiej, 4) poświadczenie za- 
mieszkania I 5) zaświadczenie 
prac®7 męża i by to wszystko 
razem wysiała do Zakł Ubezp. 
Spoi w Katowicach. To byk? 
w  grudniu. Jak trzeba to trze* 
ba .' Postarawszy się 0 wszyst® 
kie dokumenty posłała to wszy 
stko jeo .cz, z końcem grud­
nia 1946 roku do Z. .U S. w  
Katowicach, jak brzmiała in® 
stracja z Chorzowa. Dnia 9 1. 
1947 roku otrzymała ona pismo 
z Katowic z zav-iadoiiiieniem 
iż je j akta z całą sprawą zosta 
ty według kompetencji odstą­
pione ZUS w Chorzowie skad 
należy oczekiwać odpowiedzi. 
I czekała sta.-utha odpowiedzi 
taca nadaremnie. Wreszcie w

maju br, pisałem w  jej sprawie 
jam do ZUS w  Chorzowie pro? 
sząc o  przysp,eszeflie spi awy 
Znów  bez s k u ik u  ZUS w  Cho* 
n o w ie  milczy jak zaklęty.

Diaczego w strzym an o 
wypJnts r e n ty ?

Ob. Wantula M. (Rybnik Cńwa 
łowicka 77, b) pisze:

IVan 75 lat, jestei i wdową 
po górniku otrzymywałan, ren 
tę Nr. 26043 z Zakładu Ubei,p, 
Spot. w  Chorzowie (Fundusz 
Ubezp. Rod Emeryt.), którą m i 
Z ik U d  Wstrzymał bez poduiiia 
jakiegoKolwiek powouu (zazna* 
czam że jestem bez Karteli ży* 
wnoeciowych) nie otrzymałam 
powyższej rem y za miesiąc lu* 
ty, maj, czerwiec lipiec. Pom i. 
mo trzykroinych zapytań listo* 
wnych nie otr*ymalan Ładne I 
odpowiedzi (pierwszy list wy* 
słany 15 marca, 2 następne w  
czerwcu;
Wszystkie trzy lisiy  świadczą 

albo o nieudolności yowom osci 
niektórych, urzędników ZUS-u al 
bo też o  poważne i ch orobie — 
biurokracji, na którą zapadł; 
częśf urzędników. Na jedno i na 
drugie kierownictwo ZUS®u w  
Choi zowie musi znaleźć lekar 
stw u skuteczne i szybkie

(Rec.)

0  lok a l dla le s e rz y  
obw odo w y c h w  K atow icach
O lokal dla lekarzy 

Ob. Garbiec Z. (Katowice Tran 
cuska 20)s pisze-

Dyrekcja US od półtora roku 
stara się o  lokal dla lekarzy ob 
w odow ych. Wszelkie staranie 
pozostają bez żad.iego rezulta­
tu. Po prostu rozpacz bierze czło 
wieka, jak to wrzystko widzL 
Obecny lokal lekarza obwodo ­
w ego mieści się na terenie szpi­
tala w  trzech Laidzo małych u- 
bikacjach a Dadanych dziennie 
jest okoIo 400 osób, przeważnie 
mtodocianycł Brak ubikacji 
dla mężczyzn i kobiet oraz p o ­
czekalni Pytam się, czy taka 
instytucja, jak Ubezpicczalnią 
Społeczna nie może otrzymać to 
katu ao badania ludzi pracy .

Zlikwidować jeuną kawiar­
nię lub restaurację, a umieścić 
lekarzy obwodowych, bo to wię 
cę j pożytku przyniesie od re­
stauracji.
Nie znamy tej sprawy dokład­

nie, ale w ydaje się nam, że nasz 
Czytelnik ma słuszność Chcieli* 
byśmy wic-dzi-ctco sądzi o rym K o 
misja Lokalowa i czy naprawdę 
nie można w  Katowicach znaleźi 
przyzwoitego lokalu dla lekarŻJI 
obwodowych US? (Red.j,

I
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świalto dla kolejnie iwa. ke;ialń i fabryk i, SPOR T r|
W końcu ubiegłego roku prasa co 
•lenna zamieszcza cały szereg ar 

u ow o trudnościach ro?wojo- 
t < h produkcji żarówek, poweta- 
ycń "skutek zdewastow. urządzeń 
raku fachowców, a szczególnie bra 
1 wohramu tego podstawowego 
rowca do budowy żarzących się 

Piral lampy elektrycznej. Polski 
1 smysl żarówek obejmuje dwie 
a ryki „Osram”  w Pabianicach i 

..Heflos* w Katowicach.
'  trąc zapoznać się z trudnością 
1 osiągnięciami tej ważnej galę 

zwróciliśmy się do 
Vj, ^ v . fabryki „Helios” inż.
szeregu1*'6̂ '  który uazielił nam gu informacji.
tr2.Brud‘10a°i pod względem zaopa-- 

-nia w surowce zostały częścio- 
przezwynężone, mimo to istnie

'ludności i osicignęcia piodukcji żarówek

'Wo
iącąws syfoa<-ja nie pozwala na piano 
cin P‘'° clukci ‘i. mezoędną do bokry- 
ni .^Potrzebow ał kolejnictwa, gor 
w , a’ fabryk i tP-> zarówno pod 
Zd m Ł̂rmPlu' ilości i jakości. 

ac sobie sprawę z powagi za­
gapienia, Min. Przemyślu i Handlu 
vv."rlc zmowę z holenderska fir* 

v,ą phiiips, która roztoczyła faeho- 
a ociekę nad rozwojem fabryk ża 

°Wek. W tej chwili przebywają w 
. y£e „Helios” specjaliści holen 
erscy, którzy udzielają wskazó- 

, 1 Personelowi odnośnie wszya- 
ich procesów produkcji.

ceiu większego zaspokojenia po 
^ zeh, pod fachowym nadzorem fir 

y f nilipa pow ianie trzecia fabry 
a ^arówes w Warszawie, Obecnie 

Produkcja żarówek będzie odbywa 
1 ię w g recept holenderskich, kto 

- f <n dostarczyła firma Philips 
z wszelkimi szczegółami. N„r 

—zacja typów 1 systemu produk 
Przyniesie znaczne korzyści 1 

P^utuesie wydajność produkcji Ta 
k>e są horoskopy na przyszłość. 
*-'b?cna sytuacja jest jeszcze narazo 
rl - Ina- Fabryka „Helios” boryka 
®tę z brakiem szkła żarówkowego, 
dosiarczanego przez nutę „Siemiano 
Wice” , ^  której odbywa się remom 
Pieców. Brak blachy na trzonki 
(gwinty). Właściwie produkcja bla- 
chy jest Joatateczna. lec. procedu­

ra dosiaw Jest »byt przewie kia,
urek fosforu czerwonego, kreolitu, 
oleju rycynowego i innych mate­
riałów

Mi.no to „Helios1* pracuje pełną 
parą regulując produkcję stosownie 
do posiaoanych zapasów, cierpi Jed 
nak wykonanie zamówień. Z okre­
som zimowym wzmoże się zapotrze 
boyanie na żarówki kolejowe do 
'kemotyw, wagonów i sygnalizacji. 

Trudno tobie również wyobrazić, 
Ly kopalnie nie otrzymały w term! 
n u  Dateryjnyeh żarówek górniczych

Boiączką fabryki jest biak środ­
ków transportowych, l samochód 
ciężarowy me wystarcza Mimo trud

noścl załoga , Heliosa” licząca rk 
400 osób pracuje wydajnie Micsięcz 
na preaukcja wynosi ok, 99« ty a. 
żarówek typu normalnego różnych 
wielkości, oraz 00 tys. malycb zaro 
wek „karzełkowych” . W związku 
z projektem wprowadzenia drugiej 
zmiany dzienna produkcja wzroś­
nie z 12 tys. szt. na 17 tys. szt. War 
tość miesięcznej prouukcji wynos.1 
20 mil. zł.

W celu podniesienia fachowości 
ptrsonelu prowadzone są we włas­
nym zakresie przyspieszone kursy. 
Dyrekcja i Rada Zakładowa są peł­
ne optymizmu co do przyszłości. 
Obecnie wysyła się do Holandii 4

techników. Kolejna będą wysyłane 
inne grupy, w celu zapoznania się 
z systemom produkcji Philipsa.

Niedawno wrócił do Holandii tam 
tejszy specjalista od szKia żarówko 
wego, długoletni instruator fabryk 
londyńskich. W najuliższyiu czrUe 
przybywa nowa partia specjalistów 
do obróbki wolframu. Instruktorzy 
holenderscy uważaj a, że maszyny 
są zbytnio przeciążone, a warunki 
piacy utrudnia ciasnota pomiesz­
czenia.

Są oni pełni uznania dla pracowni 
ków załogi oraz dla polskiego usta­
wodawstwa socjalnego, „Helios1 po 
siaaą swoją świetlicę, stołówkę,

Wojewoda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki
na zakończeniu kursu PRW ud Kochłoiricach

W Kochłowioach odbyła się u= 
rocu.ysto.ść zakończenia kuisu in? 
struktorów gminnych F< H. W, 
M iejscowość przybrała już od sa 
mego rana odświętny wygiąd. 
Wszystkie budynki udekorowano 
Hagami narodowymi, e przed 
wejściem do obozu PRW  ustawio 
no transparenty i udekorowano 
bramę girlandami.

Na uroczystość zakończenia kar 
su przybył w ojew oda śl.=dąbrows 
siki gen, dyw, A. ZA W A O kR I, 
który w towarzystwie dyrektora 
Wojeiw. Urzędu WF i P M , ob, 
KISIELIŃSKIEGO Stefana i je-- 
go z-cy Kpt. BALCERA Juliana, 
oraz inspektora W ojew. PRW, 
kpi. aO C H M A K Ą  Anionmgo 
przeszedł prz«d ńrontem kompas 
nil instruktorów PRW.

W ojewoda witany był entuzi3- 
stycznie przez tysięczne rzesze 
miejscowego społeczeństwa i Ucz 
ne zastępy miodziezy uen, Za­
wadzki dłuższy czaa poświęcił na 
rozmowy z roootntkanai, rolnika-

l  kroniki dnia
!(•> Z DNIEM 1 LIPCA 1047 R. U-

ruchomiono przy Urzędzie Poczto­
wym Katowice 2 oddział pocztowo- 
celny, którego zadaniem jest prze­
prowadzanie odprawy fcelnei dla 
Przesyłek nadanych w Katowicach 
Zagranicę.

*  *  *

'(•} W ZWIĄZKU z Informacją o 
przeprowadzeniu weryfikacji wśród 
Polaków autochtonów przebywają- 
c5 r'h w Ddnii. Zarząd Główny Pol­
skiego Związku Zachodniego wy .ją* 
śhia, że weryfikacji tej nie przepro 
'"'udza delegat PZZ jak mylnie po­
dano; w istocie werytiKację prz-Pro 
v; diają powołam do tego przedsta­

wiciele władz państwowych
*  *  *  *

<v' Z UKAZJI rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem zostaje wprowadzop”  
513 dzień 15 lipca rh. okolicznościo­
wy datownik z rysunkiem i napis, n 
pzundwald — Pole bitwy 15. VII. 
*41Q” .
. .Filateliści, pragnący uzyskać od­
cisk tego datownika, winni zaadrrso 
Waną do siebie koperte lub pocztów 
kć z naklejonym znaczkiem poczto­
wym, który ma być unieważniony

specjalnym datownikiem, przesłać 
W liście opłaconym do urzędu Grun 
wald w terminie d« dnia 15 lipo* br.

* * ł-- Aa* .ypśmg.
'<•> Wu TEWÓDĘk Ą Komenda M, 

G. Katowice podaje do wiadomości, 
że aparaty telefoniczne wszystkich 
jednostek milicyjnych na terenie m. 
Katowic zostały z pocztowej sieet 
telefonicznej przełączone na Unię 
sieci telcf. Wojew. Komendy MO.

Da Raa Zakładowych
W ramach akcji interwencyjnej w 

ęelu obniżenia cen. Rzemieślnicza 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu po­
siada na składzie do rozdziału mię 
dzy pracowników nastęoujące to­
wary: itoszuie męssle, Kalesony po­
szewki, kąpielówki sportowe, kią- 
waty, bluzki, plasooae lekarskie, tar 
tuchy białe, pieluchy lanelowe, rę­
cznik) itp. Z zapotrzebowaniami 
zbiorowymi, podpisanymi pi zez ra­
ny zakładowe, należy si« zgłaszać 
do Rzemieślniczej c„,t*rali Zaopa­
trzeniu i Zbytu, Oddział w Katowi­
cach, ul. Młyńska 3, telefon 345-50.

mi i dziećmi —  interesując się 
żywo tym, gdzie .pracują i w  ja= 
kich warunkach żyją. Dowiady5

polityki przectwrzesniowej. które 
wynikły z wręcz błędnych zalo= 
żeń. Mówił dmej o granicach na

W ojew oda gen Zaw adzki w  Ł o  chłowioach.

wał się o  stan szkół w  m iejso- 
wości. Następn;e brał udział w  
skicm nej kolacji żołnierskiej. W 
twoim pnzemowieniu w oj ewoda 
podkreślił zadowolenie ne spots 
kani * się z byłymi żołnierzami 
W. P.i którzy pragną w  dalszym 
ciągu pracować w myśl założeń 
ideowych żołnierzy I Armii. Mó= 
wił dalej o pojęciu  w ojska przed 
yrojną | .dzisiaj, o tworzęniu aię 
W ojska Polskiego na terenachYYMJi&iłAa -L ll« | uvv J t
Związku Radzieckiego, o  błędach I skie.

Odrze i Nysie, o  wrogach ze= 
wnętrznych i wewnętrznych. P o­
ruszył zagadnienia szkół na tere= 
nie Śiąsłca podkreślając wkłau 
140 m iiionow zł, >d r. 1945. Na 
zakończenie podkreślił znaczen 
PRW. Powiedział, że praca PR- i 
PW. przyczyni się do podniesie­
nia kultury rolnej w s„  do wzro5 
stu tężyzny f ;zycznej i narodo= 
wej,' zespalając 1 w  szeregach 
swych eałę sjtołeczeństwo chłcp=

Notre kadry
pracowników gastronominznvch

(ęk) W dniach 8 i 9 bm. odbył 
się w  Katowicach egzamin praco 
w ników  gastianomicznych (kelnc 
rów  i kuchmistrzów). Egzamino­
wi poddano przeszło 100 osób tego 
zawodu z terenu całego woje\vóclz 
twa. Kom isję stanowili członko 
wie Zw. Zaw. Prac Gastronomicz 
no-Hotęlarśkicih, Stow. Restaura 
torów, Izby Przemysłowo-Han­
dlowej i Szkolnictwa Zaw odow e­
go. Przewodniczył ob. Nowakow- 
dJti. Wszystkim kandynatom, kto 
rzy złożyli przepisowy egzamin i 
wykazali dostateczne wiadomości

praktyczne, wręczono odpowied­
nie dyplomy. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosili: nrzedsł a 
w iciel Izby Przemysłowo-Kandlo 
w ej ob. Bernhardt, przewodniczą 
py okręgu Zw. Ząw. Prac, Gastro 
nomicznych tow. Kupś, przew od­
niczący zarządu oddziału tow. 
Sohimscheiner oraz wykładowej'. 
Na podkreślenie zasługuje poziom 
egfeamiuów oraz dohre przygoto­
wanie kandydatów na aainodziel 
nyoh pracowników przemysłu fa  
etronomiczino^hotelarskmgo.

klub sportowy, wyróżniony zespół 
baletowy, chór bibliotekę i tp.

Do anomalii naiezy nauczyć fakt, 
że fabryka, która zatrudnia 80 proc. 
kobiet nie posiana pomieszczenia na 
żłóoek. „Helios posiada wprawdzie 
własny dom mieszkalny, ale mie­
szkańcami tego domu są oso,hy obce 

Np pocieszenie należy dodać, że 
„Hel.os” otrzymuje nowe tereny 
pod rozbudowę fabiyki.

Należy zwrocie uwagę na jakość 
produkcji, tego skompliKowanego i 
młodego w naszym krajt przemysłu.

N? podstawie dokładnych piób i 
obliczeń stwierdzone, że obecnie 
żarówki „Henos” odpowiadają prze 
pisom o normach i są znacznie lep 
sze od przedwojennych. Przeciętna 
trwąiość zarówen wy nasi U40, go­
dzin. Z rozmów z załogą oraz prze 
wodniczącym Rady Zakładowej 
tow. Ktima dowiadujemy się, że 
współpraca ma przebieg harmonij­
ny.

Koła PPR i PPS odbywają często 
zebrania międzypartyjne. Są także 
skargi. Centralne Zjednoczenie Ele 
ktrotechniczne nie dostarcza mydła 
do pran.a, na zeszłoroczne karty 
odzieżowe nie wszyscy do tej pory 
otrzymali huty. Sądzimj że są to 
rzeczy do załatwienia. W lipcu cara 
zaioga udaje się na zasłuzonv wypo 
ozynek do Zakopanego Życzymy 
jej wesołych wczasów i nowych sił 
do dalszej pracy.

stań- »<
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PAŃSTWOWY TEATR 9LĄSK1 ' 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Dziś, we wtorek, doić 15 lipca 47 

r. o gudz. 18^0 na HUZEJ SCENIE 
TEATRU SEĄSKIEGO wspaniałe 
widowisko W. Szekspira „SEN NO­
CY LETNIEJ”  w reż. Br. Dąbrow­
skiego. Insc. Andrzeja Pronaszki.

NA MAŁEJ SCENIE TEATRU SL.
sztuka W. Swiętnickiego NOKTURN 
w reż. Rdw. Żyteckiego. Oprawa sce 
niczna prof Andrzeja Pronaszki. Ilu 
stracja fortepianową oparta ną mo­
tywach Aibeni ta i Skriabina w epr. 
W. Krzemieńskiego. Po-zątek o g 
20~tej. Zniżki ważne.

Równocześnie i&ząacza dyrekcja 
Państw. Teatru Śląskiego, iż wązyst 
kie przedstawienie „Snu nocy let­
n iej" poniedziałkowe i wtorkowe 
począwszy od dnia 14 i  15 bm. 1947 
r. rozpoczynać się będą wyjątkowo 
o audz. Ifl-icj. Wcześniejsze rozpo­
czynanie przedstawień ma na celu 
wprowadzenie koniecznych udogod 
nień dla publiczności przybywają­
cej do Katowic z prowincji.

Katowice: Casino — Piotr I seria 
pierwsza; Rialto — Bohaterki Pacy 
fiku- Słońce — Piotr ł  seria dru­
ga; Światowid — Marsylianka; U- 
nion — wywal jego królewskiej mo- 
śpi, Zorza — Goąl; Apollo — Ostai 
ma sząnsa.

Chorzów: Apollo — Goal; Colos- 
seum — Bonaterki Pacyfiku; Delta 
— Twardzi ludzie; Polonia — Boha 
terki Pacyfiku; Śląskie — Ęohatero 
wie pustyń).

Mysłowice: Adria — Maria Luiza; 
Piast — Robin Hood.

Siemianowice: p  ąst — W gapach 
Jugosławii; Tęcza — Nauczycielka 
bawi się.

KAT 3 WICK Niedzielne rozgryw 
ki o wejście ao klasy państwowej 
dały następujące wyniki- 

Rozgrywki eliminacyjiie 
Grupa t-sza
POLONIA BYTOM — MOrOR

8:1 (441.
WISŁA wRAKOB — K K f (T « )

5:0 (2:0)
POLONIA SWID. — OGNISKO

3:0 (Ll-
SKRA — SZOMBIERKI 3:, (1:1) 
Grupa Il-ga
RYM 5R — RADOMIA* 3:8 (3:8) 
RKU — CKACOVIA 1:) (0:0)
ZZK (Łódź) — GfeOCHOY 9:3

(3:1)
Orzeł — 4KS 1:4 (1:3)
Grupa III-cia
W A I CA — ŁKS 4:3 18:1)
GARBARNIA — KKb OLSZTYN

0:0 (2 :0)
WMUS — LUBLINIAtJKĄ 2:1

(3:0)
PKS — TijeZA «:2 (0:1) 

ROZGRYWKI GRUPOWE;
GRUTA L-SZa 

JKS -  TAKwOYIA 4:2 (3:1' 
PARTYZANT — LEGIA (Kros­

no) *:1 (3:1)
GRULA H GA 

VICTORIA -  RUCH 3:), (2:3) 
SAP MAC JA -= PLAST 8:fc <3:Q) 

GRUPA III-CIA 
HCP — POLONIA (Rdg) 1:1 (»:«) 
LECIIIA — MKS (azci > 3:2. (2:C) 

GRUPA IV-TĄ 
Wltłz.EW — CKS 5H (2:1)
RKS — SYGNAŁ 2:1 (1:0) 

uRUPA V-TA 
LEGIA — SOKÓ* iOst,Hda, 10:1 
WKS (Siedlce) — MAZUR (Płk) 

2:1.
Tabele po niedzielnych rozgryw­

kach przedstawiają się następująco

CItUPA III-CIA
1) HCP Poznań 2 3 2:1
3) Lechia Gdynia I 2 52
3) Polonia Bydg 1 1 1:1
4) MKS Szczecin : Ó 2:4

GRUPA IV-TA
1) Widzew * 4 7:2
2) HKS! Radom 9 3 3:2
31 CKS Częstoch. 2 1 2:6,
4) Sygnał Lublin 2 0 2:i

GRUPA V-TA
1) Legia W-.wa 2 i 32: \
2) WKS Siedlcr 2 4  g: 3
3) Sokół Gstruda 2 0 « :}?
4) Mazur Ełk 2 Q 1:1‘

GRUPA LS1Ą
1| Wisła Kraków 10 19 58 5
li Polonia W,wa 9 15 37:15
3) Polonia Bytom 9 13 37:18
4) Szombierki 10 11 03:22
5) KKS Poznań 10 9 46:29
6), Polonia Świdnicą 10 9 18:20
7) Skra Częstoch 10 8 ZU.J4
6) Ognisko 10 4 1>:56
9) Mator 10. 0 9:74

GRUPA II -GA
li AKE Chcrzuw 11 18 39:14
2) Cracofia 11 16 46:16
3) Rymer 11 ló 37:2!
4) RKU Sosnowie, u *4 84:20
5) Pomozzanir 16 12 27:19
6) R&domiąk • . 9 21:25
7) ZZK Łódź 11 9 97:40
8, Gadania “ 10 6 19:28
9, Orzeł Gorlice 11 5 20:35

10) Grochów U 1 1» :57
GRUPA W-CJA

1) War*a Poznań 10 \r 46:18
2) ŁKS Łódź 10 15 35.15
3) Garbarnią Kraków 9 14 36:11
4) Tęcza Kielce 10 13 ".2:14
5) Lubliniąnkc a 19 ?6:24
i i WMES K-ce JO 8 1801
7) KKS Olsztyn la 4 15:38
8) Czuwaj 9 4 9:?4
9) PKS SzczeeiB 10 0 4:3t

GRUPA ŁSZA
1) JKS Jarosław Z 4 6:3
2) Partyzant 2 2 c :4
3) Tarnovia 2 2 5:4
4) Legia Krosno 2 0 2:6

GRUPA II-GĄ
1) Ruch W. Hajduki 2 4 10: 2
?) Piast Gljwięe ? 2 8= 5
8) Sarmacja Będzin 2 2 §5 5
4) Vietoria Wałbrz. 2 0 4:13

NtESMJdZliNKI 
w rozgrvwkaiih o ^e|śe|e 

d o  A -k ia ^ y
ROP. PRBIENSKO — Tfc, M 9RUK1 

4:1 (2:1)
CZERWHJNKA. W meczu p iłk . ■ 

skim q wejście do Śląsk oj klony 
A górnicy kopalni Dębi tsko od­
nieśli w rozgrywkach pierwsze 
dwa punkty. W drużymę Hop. Hę 
bieńsko wyróżnił się brarakąf„ i 
prawy łącznik.
RUCH RaDZIONKOW' — MAST 

PAWŁÓW 3:3 (1:2) 
RADZIONKÓW. W meezu o W«j 

ścic do A-klasy grupy pierwszej 
Ruch Radzionsóy po zacięte; grze 
zremisował z Piastem Drużyn.. 
Ruchu od 8 minuty grała w dzie-. 
siątkę. Bramki dla ospodarzy ł4b 
byli Piszczyk dwie o 'ąz Dugę j_- 
dną z karnego
27 ORZEGÓW - EMINENCJA DnR 

tybrik 2:3 (2:1) 
GwZEGÓW Zawody o yejsc.e 

do idasy A grupy drugiej. CięjjM 
wywalczone ewyęięstwo p^rmsow 
kop. Eminencji. Bram, 1 alf 
cięzców uzyskali Powała dwję i 
Mikoszezek jedną.
RK? KO?, Uł-POFAC -  G ŁA?V- 

NA d Zik DZICb 8:2 (4:1)
KATOWICE. Mecz t0wą-?yski. 

B amki ala Kleofasa zdobyli Ęrzy 
bylolr 3, Błaszczyk 1 Woź )cą po 
dwie oraz Kocyba jedną.

R A D IO
OGÓl u u > r : ’ 

PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na wtorek dnia 15 lipca 19VI r.
0,00 Sygnał. 6,05. Gimnastyka. 6,1! 

pziennik. 6,30 Muzyka. 7,15 Prze 
giąd prasy. 7,55 Inf. ogólnopolskie 
8,9b Bkrzynaa PCK f,15 Wykład dla 
niuezycieli. 8,30 Koncert życz. 9,15 
Kona. reki. 12,06 Wiadorr.sści pplud 
niowe. 12,10 % naszych stron. 13,25 
Audycja  dlą wsi, 12.3% Utwory 
skrzypcowe. 16,00 ż  mik,.-.apęm ga 
kraju. Rl,li) Koncer. l „ 0o Aud, ipi 
ls,30 Muzyka tan lg,20 PogaBaną- 
dia dzieci. 15,4§ Marsze artysl 16,60 
Dziennik 16,80 Kcncert laureątów 
konk. solistów, 16.40 Ze świata sa 
dia, 16,45 Muzyką. 16,58 Pogadanka 
sj ort. 17,00 Maząika muzyczna. 17,35 
Aud. dla robota. 17,45 Poradn. jęz.. 
kowy. 15,00 Skrzynką hutnik? łs>ż0 
Świetlica śląska. 18,43 Muzyka. 18,00 
Muzyką operową 21,0Q Ę>?ięnn'k
21,30 Kwadrans muzyki tanecznej 
|1,45 Dwaj pracia. 22,10 Wiad sport 
22,15 Aud. rozrywk 23,00 Ost. wiad 
dzienniką, 23,20 Muzyka. 20,00 Hymn

BIURO BUDOWLANE 
P R 1  EMYSŁU WĘGLOWEGO 

w ZABRZU, ul. Koeaeyelta z8, telefon 2442 
o g ł a s z a

na ROZŁADUNEK WAGONÓW KOLEJO­
WI CH % MATF.RiAI ĄMI H UDOWI V  
NYMI, J VK CEMENT, WApNO Pai*A. 
I INNE, oraz TR-AN8? ^  r 1 W YŁADO­
WANIE TYCHŻE NA )Y OBI PUJA- 
C /W  SIĘ OSIEDLU GÓENICRYM „HAŁ 
DA ZAŁUSKA" W KATOWICACH .  ZA 
ŁĘŁU.

BBPW zastrzega sobie dowolny wybór ofe 
renta, nadział na częściowe transporty lub 
całkowite unieważnienie Póeatargu bez po­
dania przyczyny.

Zaproszenia do prsetąrfiu wre! a pedkiad- 
uami ofertowymi można otr symać w Biurze 
Budo wiar,-m Przemyślu \V telowego w Za« 
br::u, ul. Roosevelta 21 Pókói li- .

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 23 lipca 
iq 7̂ T 2478kr

za r ie a d  m ie j s k i  Św ię t o c h ł o w ic e
ogłasza niniejszym

przetarg
na w^dżieriąwienie lokalu restuurp- 
ey^ne^o w Miejskiej Hali Targowej 
w Świętochłowicach

który jest de ohiecia % dniem 1. 8. 1047 r. 
wraz z mieszkaniem o 3 pokujaeh z kuch­
nią i przy należnościami.

Oferty z podaniem wysokości zaofiarowanego 
czynszu d?i ?r-,awv w stosunku roczn ^m nąlęży 
składać W kopt.-tacp zamkniętych Z nąpisem: 
..D ;ifarżawa restauracji Han Targowei w Świeto- 
„hłowmarh” do Barzadu .Mieirkiepo w Świętoch­
łowicach pokój nr, 35 do datą 25. 7, 1947 r. godzi­
na 10-t  , gdzie nastapi tego dnia otwarcie ofert.

Wszelkich informacji dotyczących wydzierża­
wienia wspomnianego lokalu udziel1 Larząd Miej­
ski w Swietochłoy, mach. Zarząd Miejski ząstrze- 
ga sobie wolny wybór oferenta. 2493kr

1

TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE OKRĘGU 
CZĘSTOCHOWSKIEGO, ST. AKC.

Pod Larzi dem I’ąÓBtyvowym w Częstochowie
o g ł a s z a

przstarg nieograniczony
na wykonanie
Ogrodzenia placu na skład U5ęj|lu

Wszelkie intormacle oraz podkładki koszto­
rysow e „t iz y m a ć  m ożn i w biurze E lektrown , 

■v d:.iał Z akupów  Aleja N. M. Panny 26 w godz. 
° d  10 — 12.

Oferty należy składać w kopertach zaiąkowa- 
Ł-Vch. boz fi’’my z napisem- „Oeiodzenie placu 
^ęglowego11 w Sekretariacie Dyrekcji (korespon- 

encja) uo dnia 19. 7. 1047 godz 11-ta.
Otwarcie kopert nastąpi dnia 19 7. ,947 o

8oilz 12-tej. Wadium przetargowe zgoonie obo- 
y'izujacym i przepisami w wysokości 2” i sumy 
” 0śztoryąowei należy tvplącić na nasz ft-k w Na- 
f°dewvm Brinkc Polsltur Oddział -v Częstochowie. 
Iteht kaucyjny nal ży dołączyć do oferty.

D y r e k c j a  zastrzega sobie- wybór dowolnego 
‘renta lub unieważnienia przetargu bez podania 

BUW0qów "  (PAP. 2496kr

RUDZKIE Z1EDH0GZENIE PRZEMTSłU WEElflWEBfl
przyjmi" patyoiimiąst dla działu ch»miozne.i
przeiubl-i wegją oraj koksowni „Wąjenty”
1) I iNZYNiĘBA-MEOHANIKA lub 

TECHNIKA ną referenta inwestycji
2) 1 TECHn i k a -MECBANJKą  lub 

CHEMIKA na referenta gugpndąrki ma­
teriałowej

3) 1 KONSTRUKTORA oraz I RYSOWNIKA
obeznanych z rnaraturami i maszynami 
na koksowniach

4) 1 WERKMISTRZA MASZYNOWEGO ze 
średnim w-kształceniem mechaniczno- 
elektrotechnicznvm oraz dłuższą praktyka 
ruchowa w koksowniach lub zakładach 
ciężkiego przemysłu

5) 6 ŚLUSARZY oraz 1 TOKARZA do prac 
ruchowych i remontów.

Zgłoszenia ad 1. 2 i 3 do Działu Chem. Przeróbki 
Węgla, Rudzkie Zjedn. Przemysłu Węglowego w 
Rudzie. Zgłoszenia ad 4 i 5 do Dyrekcji Koksow­
ni „Walenty11 w Rudzie &1. 24s)9k

TOW. ELEKTRYCZNE OKRĘGU 
CZĘSTOCHOWSKIEGO, Sp. Akc, w Częstochowie 

pod Zarządem Państwowym w Częstaębowie
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie

barier obrotowych, ręcznie zwo- 
dzou})ch, na bocznica kolejowej 
prowadzącej do Elektrowni -

Wszelkie informacje ora;- podkładki ofertową 
otrzymać można w biurze Elektrown.. Wyctiał 
Zakupów. Aleja N. M. Panny 26 w godz od 10 
—  1 2 .

Oferty należy składać w kopertach zalako­
wanych bez firmy z napisem „Bariery obrotowe" 
w Sekretariacie Dyrekcji (Korespondencja) do 
dnia 19. 7. 1947, godz. 11.

Otwarcie kopert nastapi dnia 19. 7. 1947 r. o  
godz. J2-ej.

Wadium przetargowe godnie z obowiązują­
cymi przepisami w wysokości 2'/» sumy kusztory- 
sowej należy wpłacić na nasz R-k w Narodowym 
Banku Polskim. Oddział w Częstochowie, ą kwit 
kąpcyjnr „ależy dołączyć do ofert--.

Dyrekcja zastrzega sobie wyboŁ dowolnego 
oferenta lub unieważnienia przetargi, bez padania 
powodów, (PAP 2494kr

I C a p n a
Pasy transmisyjne, gazę 
młyńską kupujen. By 
tom, Moniuszki 15/5, tel.

2275kr
Spólózii lnia Pracowni­
ków C. Z P W. w Ka­
towicach, Powstańców 
45b zakupi trózek ręczny 
w dobrym stanie <> noś­
ności od 200 — 300 kg. 
Zgłoszenia od 8—16-tej.

2864.g
Poszukujemy skrzynkę 
biegów 4-biegewą do sa­
mochodu. 3-tonowego N. 
A. G. „Biśśjńg” . Zgło­
szenia pod Nr. tel. 360-06 
lub 360-40, 800 I.

ZAKUPIMY kocioł paro­
wy o niskim ciśnieniu 
3/4'5 atmosfer do cen­
tralnego ogrzewania oko­
ło 150 m* pow. cgrzew. 
u i ytkowy — Drukarń, a 
Państwowa w Nowej Ku 
dzie. Doi Śląsk,

r o le e  p o s a d y

Konserwatoi do maszyn 
do szycia potrzebny. 
Zgłaszać: pracownia kra 
wiecka Katowice. ul. 
Lompy, barak. 809 I.
Silę biurową do prowa-_-
dzenic sekretariatu przyj 
’ mie Związek Plastyków 
Katowice, Dwmrcowa 13 
informacii od 11 — 13

GOLESZOWSKA FABRYKA PORTLAND 
C E M E N T U  

pod Zarządem Państwowym w Goleszowie 
puwiat Ci ;zyn 

p g ł a  s : a

przetarg nieograniczony
na wykonanie

nowej skrzyni ogniowej loKomotywy 
wąskotorowej

z uwzględnieniem:
1) Wymontowanie starej skrzyni paleniskowej,
2) Wykonanie wraz t  zabudowaniem nowej 

skrzyni a biachy kotłowej stalowej o gruu. 
ściany sitowej 15—16 mm, śeiany bocznej 
i drzwiczkowej grub. 10 mm,

3) Wymiana 100 szt. plumieniówek 42/37,
4) Dostarczenie wszelkiego potrzebnego mate­

riału z zaświadczeniem przewidziapym d.a 
materiałów kotłowych.

W ofercie należy J odać wiążący termin wy­
kapania. Qferły w "alakowacych kopertach skła­
dać należy w Hyrókcjj Cementowni Goleszów ao 
dnia 23 lipca br. ^udkł dki ofertowe wysłane zostt 
ną na żądanie. Fysunki i lokomotyw! oglątinać 
możną na miejscu. Zastrzega sie wolny wyoór 
oferenta. 2496kr

Spółdzielnia Prajowni- 
j£Ów C. Z P W, Kato

uce, Powstańców 45b 
zatrudni natychmń s1- 2 
pracowniKów fizycznych 
oraz chłoota w wfeku
17-^18 lat do JżejB.-yeb
prac lirycznych Zgłoszę 
nia od 8—16. 804 I.

N a u k a

Angielskiego łaciny por 
tugalskiego konwersacja. 
Korespondencja, wyucza 
szybkę tel. 335-79 Kato­
wice, Kroi. Jadw.gl 12/4,

Szkcly Saiiiocnodowe
h atowice, ul. św. Sta-
sława 4
Rybnik, uj Wyąeka 2 
Szkolą szybko i tamo 
Zamiana obcych praw 

jazdy na polskie

ZRZESZENIE SPÓŁDZIELNI SFG&YWCOW 
PRZEMYŚLU HUTNJCZEGG 

W KATOWICACH, ulica Słowackiego 37
0£?fś£Z3

trztM  neuniizMi!
na sprzedaż

6 samochodów osobowych
1) „Aero” — 2-cyIindrowy
2> „hąpomąg”  — 4-rocylindrowy typ ReKorii
3) ,0 „c l”  4-rocyIindrowy typ P 4
4) Oppi-Super" 6-riocylmdrowv typ Ęąpc
5) „Wąndorer”  4-y«pyiindrowy
6) ..M^uderer” 4-rpcylindłHwy oraz

5 samochodów ciężarowych
1) „Panhard”  4-ropylii,drflWF
8) . Merjieńe PieLSl”  4-rqcviindrowy
3) „Merpedes-PićSćl”  6-pioeyiindrowy
4) „Repault”  4-rocvlindrowv
5) „Stąyer” 8-ipiocyIindrąwy

Sfertj na-eży składać w  za.akowanycb koper7 
tąch ąu ’ Vudziału Ti aiispurtowpg- Zrzeszenia

półuzięln» Spożywców ^rzeniysći Hutniczngo w 
Kata wif—cn- ulicą Powstańców 37 — bojrój 33.

K ,misyjne otwarcie oiert nastąpi u czwartek 
dnia 17 ijpca 1947 f. o ąodz -g-tej.

Lyrekpja Zrzeszeni.: ząstyzej-ą sobj. nrawf
swobodnego wyboru oferenta nie^alezpie od ' wy­
sokości oferowanej ceny, jako i - „  piawo unieważ­
nieni i przetaigu bez podanią przyczyny.

Samochody powy: .że sa dc Łklactnie-.ią w na­
szym garażu iiz y  ulicy Powstancot 37' oraz na 
placu pręy ulic”  zamkowej 20 codziennie w gadz 
między l>'-tą a I4^ta 250’ kr

I S p r z a d a i
W

Miejsce budowlane ta­
ni? do ;nr?ed'ir.ia. Wia­
domość I iotrowiee. Mic­
kiewicza 9. 808T
Do sprzedanie auta cię­
żarowe 3-tonowe mar1.: i 
lo rd  BB, dobry sian 
Bytom telefon 5)-04

«912gl

Piaegfwnfa robót ręc 
nych wykonuje szytsk 
Łńnii, bliHfci. ftę§ńąffl 
kąpielowe, Katowi sa, Ę 
rowiejska 3/9 wejście 
-ramy. 811
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Henryka
W sch ód  słońca — 4.29 
Zachód słońca — 20.63

15. 7. 1410 
Zwycięstwo 

waldcm
pod Grun-

15. 7. 1929 
Największa z dotychczas 

notowanych powódź w ma 
topolsce. Zalane osady dro- 
gfi j linie kolejowe, liczne 
o/iaru w ludziach.

15. 7, 1934 
Zwycięstwo Poiakow w 

mistrzostwach Anglii. Na 
lekkoatletycznych • a wo­
dach o mistrzostwo Anglii 
tytuł mistrzów zdobywają 
HELIaSZ w  rzucie kuk 
(14 m 9 cm) i KUSOC1Ń- 
SK1 w biegu na trzy r lile 
(4 :13 ,6 ).

15. 7. 1937 
Pobicie rekorau napo­

wietrznego przez lotników 
sowieckich 

Lotnicy lecąc z Moskwy 
ponad biegunem przeb^n. a- 
ią 10 860 km w 62 godziny.

15. 7. 1938 
Sprowadzenie z Lenin­

gradu do kościoła w W tło- 
czynie w po w. brzeskim 
prochów kióla Stanisława 
Augusta. “

W 1410 roku zakon krzyżap 
kl reprezentujący zabor­
czość : zachłanność nie­
miecką uległ nie ty lko poi 

skiemu rycerstwu i w alka toczyła 
się nie tylko o  „naszą skórą" i  o 
busze ziemie Pewną analogią h l- 

boryczr*, do grunwaldzkich wyda 
rżeń mogą być dzieje ostatniej 
w ojny, w  której żołnierz radziec­
ki w alczył o  wyzwoLLe-Ue całej 
Słowiańszczyzny, m ając przy 
sw ym  boku wiernych przedstawi 
d ę li wszystkich naiodów  siowiań 
sklch,

W  szeregach w alczących na 
polu Grunwaldu w ojow ni 
ków, oprócz Polaków  by ­
ły  także liczne oddziały 

litewsko -ruskie by ł duży zastęp 
Czechów, dowodzonych przez sła 
wnego Zlżkę. W okres.e wsitęp- 
nych Dojów na Pojezierzu Mazur 
ako-Pruskim, litewsko -  żmudzkie 
oddziały walczyły w  straży prze 
dniej.

W Liście, zachowanym do 
dziś w pinakotece m ena- 
chijskiejt, ówczesny poa - 
kanclerzy zakonu krzyża­

ckiego tak inform ował krćla ba­
warskiego o zamiarach strateg!cz 
no-politycznych zakonu i cesar­
stwa:,,Rozumie się samo przez clę, 
że nie skończym y jedynie na pod 
bo.1u polsko - litewskiego pań­
stwa. Pragniemy po założenia no­
w ego łańcucha m archii granicz­
nych wzm óc nasze siły po to, by 
otw orzyć Rzymskiemu Cesarstwu 
Narodu Niem ieckiego w yjście kia 
granice Cesarstwa Wschodniego. 
Poprzez Bałkany możemy dojść 
do granic dawnego Królestwa Je ­
rozolimskiego 1 rzucić ziemie świę 
tą do stóp naszego cesarz ' ,

W ięc z  pisma hrabiego 
I lchtenstelna, który był 
jednym  z powierników 
cesarskich, w ynika że 

wyprawa krzyża ka na Polskę 
■miała się stać jedynce początkiem 
w ielkiej agresji niemieckiej n i ca 
tą Słowiańszczyzną.

Rocznica udaremnienia tych za­
borczych zau iarów jest ważna nie

6 ROBOTNICZA!

1 4  1 0
LATO LUDÓW SŁOWIAŃSKICH
tylko dla Polski, lecz dla wszyst­
kich narodów, jakie miały sdę zna 
ieźc na drodze pochodu hord nie- 
uiieckich.

W  wyniku klęski cesarstwo 
niemieckie ulegio pow a­
żnemu osłabieniu. Z  nie­
pokojem  na w ypraw ę nie 

rmecitą patrzyły zuchodme pań­
stwa ościenne d 'a  których wzmóc

nienię N i-m iec na u jc h odzie, w  
razie powodzenia ich planów  w o­
jennych stanowiło poważne za­
grożenie. Na to  niebezpieczeń­
stwo zwracał uwagę niejeanokrot 
nie w  swoim  memoriale złożonym 
królowi francuskiemu znany hi­
storyk i doradca królewski Frois 
scei. Pisał on m iędzy innymi: 
„GdyDy zakon k izyżew y a z nimi

H stor. a w proszku

O  W siedzibie UNESCO w Pary­
żu udbędzie fcię międl r rodowa 
konferencji- matematyków yod egi­
dą Francuskie#! Towarzyatwa Ma­
tematycznego. Wśiód delegacji 9 
państw, Polaką rep cementować bę­
dzie ta ot Nlkodym. (w)

T T f n T V f W m T l T T T T f <N

W  BANKU

—  Bardzo mi przykre pi nie 
włamywaczu, ale okienuo kaso- 
we Jasi naprzec.w.

Jeszcze nigdy nie mieliśmy tylu 
mistrzów naraz co przedwczoraj.

Mamy misłrzów w lekkiejatlety­
ce, w tenisie, w y ja śn i się sytuację 
mistrzów plłkarsKior., mamy mi­
strza w  piłce wodnej — aio elągle 
nie widać Jakoś kandydata na mi­
strz. olimpijskiego, na wicemistrza 
DOaaj.

Czesi, których przed wojną bili­
śmy lekko w  lekkoatletyce czy w 
boksie, dziś w  każuej dziedzinie 
sportu maja asa. Zatopek jest dziś 
nai lepszym długodystansowcem 
świata, Drobny jest najlepszym te­
nisistą w Europie, Tonna jest jed­
nym z najlepszych bokserów wagi 
średniej, hokeiści zdobyli mistrzo­
stwo świata, ptngpongiSci są najlep 
si na świecie -  szkoda gadać. Nasz 
malutki sąsiad słowiański bije nas 
od koszykówki do maratonu i od za 
pasów ao piłki nożnej 1 z pojyrotem 
Trudne. Będziemy ich doganiać Na 
tym polega sport.

*  ★  *
Skonecki wylatuje samolotem do 

Paryża. Oby nie wyleciał w pierw­
szej lundzle turnieju. Oby odniósł 
większe sukcesy niż Bidault i Be- 
vin... w tymże Paryżu.

□  Sławny malarz francuski Lu­
dwik David (1748 — 1825) należał 
w dniach Wielkiej Rewolucji Frcn 
cusiciej ao zaciekłych Jakobinów, 
a nawet był deputowanym do 
Konsulatu i jako taki podpisa! y 
roK śmierci na króla Ludwika 
XVI. To było powodem że pu u- 
padku Napoleona musiał uciekać 
z Francji.

W czasie wygnania w Bruitsell 
jeden z przyjaciół nakłamał go, 
aby celem uzyskania przebaczenia 
1 raskl królewskiej zgodził się na 
namalowanie portretu Karol. X  
Bourbona.

— Do Drze — odpowiedział irom 
cznte nieprzejednany republika­
nin — sroolę te, .  rzymnclc 
mi jego głową.

□  W roA po woj .ile prus' :c -  
francuskiej (1872) w rezultaclf 
której Francja utraciła Alzacją 1

Lotaryngię, znakomity komik fran 
cuski Cucyuelic otrzymał z Ber­
lina zaproszenie na gościnne wy­
stępy. Telegram kończył się zapy 
taniem: „Co pan żąda za pańskie 
występy?”

„Alzację 1 Lbt&rynglę” — odpo­
wiedz! li komik.

w szysmle państwa niemle 'o P# 
konał? wojski, polskie pod Gnrn.

' waldcm  potęgą niemiecka da laby 
się nam w e znaki -macznie bar­
dziej niż dotąd. W iadomo zresztą, 
że Niemcy In? bardziej się nasy­
ca*., tym bardziej stają się żar­
łoczni. BÓG POMÓGŁ PO LA­
KOM  POKONAĆ TĘ STRASZLI 
W Ą HYDRĘ NIEMIECKĄ “

W ielkie zaniepokojenie przy 
puszczalnyrn' skirucami 
w ypraw y niemieckiej' na 
i-olskę znajdujem y rów ­

nież w e współczesnych w ypow ie­
dziach polityków, pisarzy i histo 
rysów  bizantyjskich Lei topos
wprawdzie w idzi zasadniczą groź 

bę dla Bizancjl od fctrony Turcji, 
jednakże stwierdza, że nowa fala 
zachodnich ryceazy. którzy by 
wtargnęli dc cesa—ttwr od półno­
cy, mogłaby spowodow ać szybką 
i niesławną zagK dę cesarstwa 
wschodnitr&o.

Zw ycięstw o grunwaldzkie prze 
kreśliło w ów czas niem.uckie za- 
..lierzenia, -zyskania całkowitej 
hegem onii w  Europie

Nigdy dotąd plany nitnid.eckifcj 
agresji nie zastaty sparaliżowane 
tak błyskawicznie i  Decydująco, 
jiak w  rozgryw ce strategicznej na 
polach grunwaldzkich.

Koń ,,Avenger" * dżokejem C. Smirkr 1 swym właścicielem 
księciem Aly Kaan 'em po t^iąg niętym zwycięstwie w Long- 
champ w biegu o wielką nagrodę Paryża.

.Pożyteczna mara
F R A S Z K I

Mimo wszelkiego Bidaulenia 
Woinośd na dolary się nie zamienia.

Mówią p idei Brianda 
A  wygląda lo Jak granda, 

*  ★
Mpwi ten i mówi inny, 
że Niemcy już są b̂ yfrine

m

w

I-UK.

WIELKI KONKURS „ 1 1 B I H R  ROBOTNICZEJ"
>>GÓl.NA ILOŚĆ NAGRÓD: 10000

G i ó w n e  w y g r a n e :  3-pokc jwe umeblowanie, 100000 zł, 

2 x 5 0 0 0 0  zł, 4 x 25 O u '1 zł, 1 0 x 1 0 0 0 0  zł oraz kupony 

materiałów, radio, rowery, wózki dziecinne, sprzęt sportowy itp.

lllllllllllllli JESZCZE MASZ CZAS Illlllllll
/

Jeżeli ■ hcesi wziąć udział w KONKURSIE lozpoc-nij zbieranie kuponów konkursowych Jul 
od uzlslaj. (

Zami*, t kupunów 1— 7 włącadle, możesz użyć dowodu wpłaty —na prenumeraty „Trybuny 
Robotniczej" u  miesiąc Upiec, Wakujr.ce kupony 1 zadania konkrn-sown możesz otr*yjuać z „Dzla 
hi Konkursowego Trybuny Robotniczej" Katowice, ul. Mickiewicza 9.

/ /
Chochlik dziennikarski, ten naj- 

złośUrnszy ze wszystkich gnomów, 
zmienił w ten sposób w moje] re­
cenzji ze sztuki „Twarz i maska” , 
słowa- -„Poetyczna Maryla” . ..Po­
żyteczne mary”  zdarzały nie daw­
niej na seansach spli rtystycznych, 
robiły one tak zwane „aporty” 
przynosząc uczęstnikom seansów: 
różę, jedną starą rękawiczkę, li­
stek z drzewa, ołówek, etc... Pan­
na Stojowska, grająca w wyżej 
wspaniiilanej sztuce, fiywolną mę­
żatce zkę, okrąglutką 1 pulchną, nie 
miała jednak nic z „mary” , więc 
na tym miejscu sprostować należy 
ową groteskową pomyłkę. Odkąd 
istnieją wszelkiego rodzaju dzienni­
ki i czasopisma, Istnieją 1 również 
dziennikarskie chochliki, które pła­
tają autorom nieraz paskudne fi­
gle. Królem ihochlików dzienni­
karskich był śp. „Ilustrowany Ka­
rier Codzienny” , najpoczytniejsze 
to, przed wojną pismo rozchodzą­
ce się w  wielu tysi ącr :h. egiemp.a- 
rzy, nl<> postarało się o sumiennych 
korektorów i wypuszczało nume­
rek z tak przeraźliwym! „byka­
mi” , że na jego widok możne było 
wykrzyknąć ze śmiechem: „A  to 
ci numer dopiero!” Kilka tego ro­
dzaju kwiatuszków zacytuję gwo­
li uciesze moich czytelników: —
„Na raut przybył również Par 
Prezydent ignacy Mościcki w prze 
pięknej tualecie bordo, wraz z 
małżonką” . W epoce powodziowej 
na pierwszej stronie JKC-a wi­
dniało tłustym, wielkimi zgłoska­
mi następujące zdanie: „babp za­
lała tor kolejowy” !!1 — oczywi­
ście chodziło w tym wyn..dku o 
rzekę, R a b ę . W tej właśnie epo­
ce nieoceniony IKC, mocno zde­
nerwowany 1 zajęiy klęską powo­
dziową, wyczyniał co crok ołąd 
(a raczej „wiel-błąd") bo owe błę­
dy, były nieraz przerażających 

rozmiarów, oto kilka owych „ ' -iel 
błądów”  1 słownych lapsusów: 
„Ulewa nastała na skutek rzęri-

B y s z a r d  W r i g h t  2 7
mmm— —  Mmi rawmn wiiwwwwh "

SYN AMERYKI
T f u m a c z y l h

W a n d a  M e l c e r
— Odwróć się, żeSym się mogła ubrać — tx> wiedział a 

Wera. ,
Wyjrzał oknem. Usłyszał że ktoś powiedział „Ach“  — 

i domyślił się, że to Buddy wstaje.
— Buddy, odwróć się — powiedziała Wera.
— 0  key.
Bigger usłyszał, jak siostra pospiesznie wdziewa suknie.
— Już możecie patrzyć.
Zobaczył Bud lego, jak siedział w łóżku, przecierając 

ęimr Wera siedziała na brzeżku krzesła, trzymając na 
drugun obutą stopę i wiążąc sznurowadła. Zapatrzył się 
bezmyślnie w jej stronę. Najchętniej przeHłby teraz sufit 
I przez dach uciekł z tego pokoju — na zawsze.

— Czego się gapisz? — spytała Wera.
— Hę? — spytał Bigger, zdumiony, patrząc na jej na- 

dąsane wargi. Potem zrozumiał intencję i pokazał jej ję­
zyk Podskoczyła rozdrażniona i rzuciła w niego drugim 
pantoflem. Pantofel żeglował powietrzem aż wylądował 
na oknie tłukąc szybę.

— Powiedziałam, żebyś się nie gapił — krzyknęła 
Wera.

Wstał oczy mu się zaczerwieniły z gniewu.
— Szkoda, żeś nie trafiła — powiedział.
— Ty, Wera, — krzykneja matka.
— Ma "niech on się tak na mnie nie patrzy — błagała 

Wera.
— Alei nikt na nią nawet nie soojrzał — powiedział 

B^ger.
— Zaglądałeś ml pod spódnicę, kiedy wiązałam sznu­

rowadła.

—  Szkoda, żeś mnie nie uderzyła — powtórzył swoje.
— Nie jestem psem.
— Weia, idź do kuch,ni i tam się ubierz — powiedziała 

matka. ■
— Traktuje mnie, jak psa — jęczała Wera, ukrywszy 

twarz w dłoniach i poszła za kotarę.
— Słuchaj, chłopie — powiedział Buddy — chciałem 

na ciebie czekać wieczorem, ale o trzecie; musiałem iść 
spać. Zresztą tak nu się chciało spać, że oczu nie mogłem 
utrzymać otwartych, !

— Ależ w óciłem  wcześniej — ' powiedział Bigger.
—- Gdzie tam, nie spałem przecież.
—  Przecież wiem, kiedy wróciłem.
Popatrzyli na siebie w milczeniu.
— O key — rzekł. Buddy. * r*,
Bigger czuł się nieswojo. Nie szło mu.
— Dostałeś pracę? — spytał Buddy.
— Tak.
— Będziesz jeźd ;>ł? , Ł
— Tak
— Jaka marka? ■

•/ — ftuki:.
— Czy weźmiesz mnie czasem z sobą?
— Oczywiście, jak się z nimi załatwię.
Poweselał, uwielbienie brata zawsze mu jednakowo

pochlebiało.
— , Hi, to by mi się podobało.
— Nietrudno o to.
— Znajdź mi coś podobnego.
— Znajdę, byłem miał trochę czasu.
— Masz papierosa?
— Yah.
Chwilę milczeli, paląc. Bigger rozmyślał o kotle. Czy 

s=ę aby Mary spaliła? Spojrzał na zegarek, była siódma. 
Czy lepiej będzie iść, nie czekając śniadania? A je«Ii zo­
stawił tam coś. co ich naprowadzi na myśl, że Mary nie 
żyje? A'e jeśli tak, jak mówiła pani Dałton, sypiają w nie­
dzielę dłużej, to nie przyjdzie im do głowy niepokoić się 
o nią

— Wczoraj wpadła do nas Bessie — powiedział Buddy.
— Yah.

— Powiedz;ała, że widziała cię u kuchty Erny z ja­
kimiś biaiymi

— Tak, woziłem ich tam.
— Mówiła też, że macie się pobrać.
— Hm...
— Co to dziewczynom przychodzi do głowy? Czy kiedy 

ktoś dostaje dobrą posadę, to zaraz się chce :en.ć?
— Skąd ja wiem?
— Masz dobre miejsce! Możesz dostać lepszą dziewu 

chę niż Bessie — powiedział Buddy.
Nic nie odpowiedział, choć zgadzał sie z Buddyrn
— Czekaj, powiem jej — krzyknęła Wera,
— Powiedz, kark skręcę — od-zekł Bigger.
— Dajcie epukój — zainterweniowała matka,
— Yah — powiedział Buddy — spotkałem wieczorem 

Jacka. Skarżył się, że mało nie zamordowałeś biednego 
Gusa.

— Zrywam z tą bandą — powiedział dumnie Bigger.
— Ale Jack jest klasa.
— No to jeden Jack, ale reszta!
Wszyscy oni, Gus, Jack i G. H. oddalili się tak od 

Biggera, jakby ich lata nie widział, a wszystko dlatego, 
że przebywał przez kilka godzin w  domu Daltonów i zabił 
białą dziewczynę Rozejrzał się teraz po pokoju, jaKby go 
w,;dział po raz pierwszy. Na podłodze nie było dvwanu, 
w wielu miejscach tynk odstał na ścianach i suficie Słały 
tu dwa zniszczone żelazne łóżka, cztery krzesebca, słary 
kredens i kulawy stół, na którym jedli. Było tu zupełnie 
inaczej, niż u Daltonow. Tu spali wszyscy w jednym po­
koju, tam miał cały pokój dla siebie. W powietrzu unosił; 
się kuchenna wuń, której nie czuć było w apartamentach 
Daltonów, nie było też słychać stuku garnków Każdy 
miał me tylko własny pokój, ale i własny, mały świat. Nie 
nawidził swego mieszkania i wszystkich, którzy tu prze­
bywali. Dlaczego tak wiaśnie musiała zyć jego rodzina? 
Czym zawinili? Co takiego zrobili? A może właśnie nic 
nie zrobili złego ani dobrego i dlatego tak na nich wy­
padło. ,

— Wera, nakryj do stołu — powiedziała matka — 
śniadanie gotowe.

(c. i  n )

ątego deszczu’’ , „Stuletni ludzia 
nie pamiętali podobnej Dowodzi1-, 
„Dzielni polscv „letnicy” , ratowa­
li njiejscowr l u d n o ś ć . e t c .  1-rzed 
wojną, w orfóle „choćnliki” szala­
ły po wszystkich pismach codzien­
nych, oto co jedno z nich wydru­
kowano o pewnym sławnym pia­
niście: „Już w młodym wieka 
zdobył on „matkę” znakomitego 
pianisty” (oczywiście miało być. 
„markę” . W tłumaczeniach na Ję­
zyk polski działo sie to samo, więc 
na przykład- „zażyła du... dawkę 
morfiny” ... „Zabiła się na skutek 
nieszczęśliwej „mdłości” itp.

Oprócz chochlików dziennikar- 
sicich Istnieją również i złośliwe 
chochliki, które siedząc w naszej 
jamie ustnej zmieniają w sposób 
kompromitujący niektóre słowa. 
Wiedzą o tyftj dobrze aktorzyU bo­
ją się tych złośliwych istot f. bez­
granicznie, są to tak zwane w ję 
zyku teatralnym „sypnięcia” i naj 
gorszym jest to, że aktor który się 
raz w danym miejscu „sypnie” ,' 
na skutek urazu, będzie zdradzał 
tendencję sypania się za każdym 
następnym razem * Sławne było 
sypnięcie się znakomitego aktora 
Różyckiego, który w sztuce „Chi­
mery", rzekł w ten sposób:' „droga 
jego została zasr... różami” . W je­
dnej sztuce Jasnorzewskiej, znana 
aktorka Pawłowska, zamiast po­
wiedzieć: „miłość rodzi się ślepa 
jak młode kocięta” — mówiła już 
stale, ka rozpaczy autorki: „m i­
łość roda, się jak kocięta” i w ża­
den sposób nie mogła tej kwestii 
już zmienić Przez nieświadomość, 
popełniają ludzie też szereg ko­
micznych błędów językowych ale 
tu już działają tylko i jedynie 
chocnliki mózgowe Sławna była 
swego czasu w Krakowie historia 
zaproszenia Juliusza Kossaka, na 
walne zebranie do Akademii Sztuk 
Pięknych. Nowemu woźnemu U- 
stnie kazano iść na Plac Latarni 
(wówczas) i poprosić artyste-mala- 
rza Juliusza Kossaka ażeby zech­
ciał przyjść do Akadem!’ Guy 
woźny powrócił zapytano go się, 
czy zlecenie dokładnie wyoeuiił:

— „Wszystko piknie załatwiłem
— rzekł woźny — ino — nie, Kos­
sak — a Kozok nie Juliusz — ino 
Michał nie na Placu Latarni, ino 
na Placu Matejki, nie malarz — 
ino mulurz — i powiedzioł co za­
raz przyńdzie! Istnieją też cho­
chliki podświadomego Skojarze­
nia, więc tak na przykład w „Or­
bisie” katowickim widnieją na je­
dnym z okienek następujące napi­
sy wypisane dużymi równej wiel­
kości literami bez żadnych dopi­
sków ani komentarzy: „Samoloty”
— „Loteria” ! Zawsze uważałam, 
że jazda samolotami to — loteria, 
ale zobaczyć to tak jasno wyłożo­
ne w tak poważnej instytucji jak 
„Orbis” , to jednak daje dużo do 
myślenia. Wprawdzie u nas, na 
9; częśc’ e ne kursują samoioty pa­
sażerskie „Dakota” , ale skoro ..lo­
teria” , a loteria, to wiadomo, ry 
:yko, więc lepiej już skt.rzystrff z 
lokomocji lądowej. Miałair wiel­
ką ochotę pofrunąć do Warszawy 
samolotem, ale skoro nawet „Or­
bis” w tak delikatnej formie, o- 
strzega, to raczej pojadę spokoj­
nie pociągiem...
M AG D a LENA s a m o z w a n i e c

MySfZ —  k o n k u r e n t k a . . .  
priimballeriny!

Stwierdzono, że istnieje pewilr. 
gatunek myszy, które na skutek 
dziedzicznej nieprawidłowości i 
zapurzeń zmysłu równowagi wy­
konują każdego rana i wieczora 
niezwykłe figury taneczne zdol­
ne wprawić w  pK>az.iw przygodne­
go v.'dza i w yw ołać nawet za­
zdrość rutynowanej prim aoab 
lenny... (kos)
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